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GAZETA NARODOWA. 


Rok XIL 


Przedpłatęą i ogłoszenia przyjmują: 

WOWIE; Sióre ndministracji „Garnty Na- 

LU jakiego pad liczba 12. (du 
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Telegramy Gazety Narodowej, | 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Madryt 10. września. Wniesiono 
Projekt w kortezach do ustawy o po- 
spolitem ruszeniu rezerw wszystkich i 
© pożyczce wojennej. Nagłość sprawy 
uchwalono. Salmeron wybrany prezy- 
dentem Izby. Kilkanaście osób uwięzio- 
no, gdyż odkryto spisek, dążący do 


utworzenia bandy karlistów w okolicy | min 


Madrytu. 


Nancy 10. września. Wielka uro- 
czystość religijna odbyła się w Lota- 
Tyngji pod Vezelise dla koronacji 
statuy Matki Boskiej. Kilku biskupów 
ido 20 tysięcy ludu brało udział. 


Lwów d. 12. września. 


(W sprawie urzędniczej. - - Buch katolicko- 
Polityczny, — Spółka Skenego.) 


Bardzo powabne widoki otwiera sta- 
Rowi urzędniczemu ministerjalna Boke- 
mia, pisząc: „Rezolucje, przez Izbę posłów 
uchwalone dodatkowo przy ustawie 6 regu- 
Acji płac urzędniczych, a dotyczące ustano- 
wy służbowej, zmniejszenia remuneracyj i 
żapomóg, wzięło ministerjam skarbu pod 
Najścjślejszą rozwagę, i już dość dawno temu 
Wezwało pojedyńcze władze centralne, sby w 
„jm względzie swoją opinię wraz z dokła- 
Nie sformułowanemi wtioskami przedłożyły. 

sterjał, jaki w tej sprawie ze wszech stron 
yadejdzie, będzie wzięty za podstawę obrad 
omisji, która się tak jak poprzednia do 
Sprawy regulacji płac urzędniczych, z przed- 
stawicjeli wszystkich ministerjów utworzy i 
% ministerjum skarbu zbierać sę ma. Cho- 
viag prace przedwstępne jeszcze nie we wszy- 
Stkich władzach centralnych s4 pokończone, 
Možna jednak już teraz zapowiędzieć znacz- 
Uwzględnienie intencyj, w rezolucjach iz- 
Y posłów zawartych. 

„Wprawdzie trudno będzie zredukować 
posady w personalu konceptowym, który i 
ki nie jest wielki, a w wydziałach admini- 
wym i sądowym nawet bardzo szczu- 

J, — natomiast będzie to mogło powoli 
lastąpić w personalu manipulacyjnym i sług, 


Listy z wystawy powszechnej 
w Wiedniu. 
XLIV. 
(Wystawa prasy niemieckiej, — Z tego powoda 
Arai, — Pewien mebel na wystawie. — Po- 
fk i npadek o miedze graniczą. — Polskie 
Śienniki w zaborze pruskim. — Ich charakter. 


— Wyliczenie polsko - niemieckich urzędowych 
(M. — Album skarbca kościoła P, Marji w 
dańsku, — J. K. Znpański, — Jan Dzialyń- 
i. — Biblioteka pisarzy połekich  Brockhausa. 

Korn z Wrocławia. — Plyty litograficzna- 
fo kamienia. — Cybulski, dekoracyjny malarz. — 
groby złotnicze, żelazne i stolarskie. — Mi 
a Progar i Towarzystwo stolarskie lwowskie), 


u. (4. G) Jeden z pawilonów na placu 
DW ieckim zapełniony jest przedmiotami 
tą Wtnemi, książkami, globusami, litografiami, 
gografiami i modelami techniczno-przemy- 

Wmi, nadesłanemi z całych zjednoczo- 


th Niemiec. Ponieważ wbrew protestacji 


| taa naszych z Wielkopolski i z Prus Za- 


mich, zasiadających na sejmie w Berli- 
większość niemiecka dopełniła nowego 
Dała na naszym narodzie, uchwalając weie- 
ti ziem naszych w zaborze pruskim do 
% moczonych Niemiec — więc też komisja 
tha Wòwa niemiecka, postępując w myśl tej 
thait, wystawiła polskie gazety wraz z 
|wieckiemi pod napisem „Deutsche Pres- 


tig Wystawy, gazet nie urządził žaden na- 
Mp prócz Niemców. Na ścianie zawieszono 
Y r każdego z pism politycznych nauko- 
sY artystycznych i technicznych, jakie 
hodza w Niemczech i przez pocztę 34 
pj aoe, Jednym więc rzutem oka objąć 
Ney. Mabe pism i ocenić bogactwo prasy 
pąjieckiej. Nie jest ono wcale tak znacznem 
toura oŚmset pism), jakby się zdawać 
u 9 z tego, eo czytamy O wielkiej oświa- 
na nów. Gdybyśmy odsunęli pisma u- 
Ją "e, które wydają powiaty dla ogłoszeń 
ej administracyjnych i sądowych, prasa 
Weg locka polityczna i naukowa co do liczby 
kę, Iwo o kilkadziesiąt numerów byłaby za- 
hdlejszą od prasy szwajcarskiej, chociaż 
kę «wne Niemcy liczą 40 milionów ludno- 
Pali a zjednoczona, Szwajcacja _ zaledwie 
s jony ludności, Że pokryto dziennikami 
Milang, okazując tylko tytuł każdego z 
[mę Sic dziwnego, większa bowiem połowa 
Pay zło: Żona z „amtsblattów“.  Przejrzeliśmy 
N Mnie wszystkie tytuły, i przekonaliśmy 
og ocznie o tej stosunkowo małej za30- 
U i p emieckiej prasy. Z bogactwem pra- 
cuskiej, angielskiej a zwłaszcza też 


bez szkody dla maszynerji urzędowej. Tak 
np. cały szereg posług da się poruczyć in- 
dywiduom, których by na dzienną zapłatę 
najmywano i, gdy odpadnie potrzeba, odpra- 
wiano bez obciążania skarbu publicznego 
(emeryturami itp.) Tosamo da się powiedzieć 
i o manipulacji, w tej już teraz dyurni- 
ści wielką rolę odgrywają, którychby je- 
szcze więcej użyć można. Tym sposobem, 
według zdania pojedynczych władz central- 
nych, możnaby ulżyć skarbowi publicznemu 
i przygotować redukcję posad systemizowa- 
nych. Podobne wnioski postawiło w znanym 
memorjałe ogólne austro-węgierskie Towa- 
rzystwo urzędników.“ 


Bohemia i owe władze centralne zapo- 
ają podobno, że Rada państwa jest za 
zupełuem zniesieniem dyurn a za obsadze- 
niem urzędów z zasady samymi urzędnika- 
mi systemizowanymi; zapomniały dalej, że 
zwijając systemizowane posady woźnych itp., 
odbiera się podoficerom główną podnietę do 
poświęcenia się na dłuższy czas służbie woj- 
skowej, i żetym sposobem wyrządzi się nie- 
zmierną a niepowetowaną szkodę zbrojności 
państwa. Za rządów Bacha była liczba urzę- 
dników istotnie zbyt wielką i ssała soki 
państwa — ale od owego czasu stosunek stał 
się odwrotnym: obecna liczba urzędników 
nie podoła już nawale pracy, zwłaszcza u- 
rzędników manipulacyjnych. Pochwalamy w 
zupełności oszczędność w wydatkach państwo- 
wych — ale trzeba użyć dróg właściwych. 
Należy zmniejszyć zakres czynności władz 
państwowych, czyli innemi słowy, zaprowa- 
dzić samorząd prawdziwy, a wtedy i mniej 


urzędników państwowych będzie potrzeba. 
Ale sa to się centralizm nie odważy, a ob- 


sadzająt urzęda proletarjatem najstraszniej- 
szym — bo znaczną, | bardzo znaczną część 
władzy w ręku dzierzącym, owymi dyurni- 
stami, zrujnuje maszynerję urzędową — cze- 
go sobie ani paústwo ani kraje życzyć nie 
mogą, a centralizm jak najmniej życzyć nie 
powinien. 


Pester Lloyd donosi, iż zarządzono re- 
wizję kontraktu Skenego o dostawy dla woj- 
ską i zażądano wykluczenia artykułów, któ- 
rych nie dostarcza spółka wprost, lecz do- 
piero z drugiej ręki, Dalej żąda ministerstwo 
zobowiązania się do dostawy w czasie woj- 
ny, założenia warstatów w Bernie, Budżie 
i Gradcu i pewnych zmian w cenie dostawy. 
Co do przyjęcia tych warunków towarzystwo 
złożyć ma oświadczenie jeszcze przed koń 
cem września r. b. W razie odrzucenia pro- 
pozycji ma nastąpić niezawodnie wypowie- 
dzenie kontraktu. Zdaje się, że krok mini- 
sterstwa wspólnego jest wynikiem badań ko- 
misji, wybranej przez delegacje wspólne je- 

. amerykańskiej porównywać jej nawet nie 
można 
i Pomysł wystawy gazet jest bardzo szczę- 
Śliwy. Wnioski bowiem, jakie nasuwa 
myślącemu człowiekowi, zdolne są objaśnić 
usposobienie moralne narodu. Ażeby jednak 
zupełnie dokładne powziąć można wyobraże- 
nie o tem usposobieniu, należałoby prócz 
wystawy numerów gazet, umieścić charakte- 
rystykę każdej przez oznaczenie zasad, ja- 
kich się trzyma, i poglądów, jakie na kardy- 
nalne sprawy wypowiada. 

Tego nie uczyniono, wtedy bowiem po- 
kazałoby Się, że ta wielka ilość zadrukowa- 
nej bibuły, która imponuje liczbą a nazywa 
się prasą niemiecką, „przez dziwne 
zrządzenie Opatrzności”, w chwili 
kiedy oręż niemiecki odniósł przez poetów 
marzone zwycięztwa, pozbawioną została 
wszelkich zasad moralnych. Szlachetność u- 
leciała z tych kart jak woń z kwiatu, bli- 
skiego zwiędnienia. Pychę, zarozumiałość, e- 
goizm narodowy a nienawiść obcych nazwa- 
no w nich patrjotyzmem, sprawiedliwość dla 
pobitych i poniżonych niedołęztwem, miłość 
bliźniego  chorobliwym — sentymentalizmem, 
przyznanie praw należnych innemu słabością, 
poszanowanie cudzej godności i uznanie 
wartości drugiego głupstwem, a wolność, u- 
Żywanie prawa i tolerancję religijną zrozu- 
miano jako rzecz wyłącznie niemiecką, pro- 
testancką, Niemcom tylko należną. Świetne 
ideały przez poetów niemieckich opiewane, 
Ściemniały, niema ich na horyzoncie ger- 
mańskim; wielkie zasady wyrozumowane 
przez filozofów niemieckich, przepadły w bi- 
bliotekuch niemieckich uniwersytetów, a cała 
prasa z nielicznym wyjątkiem pism opozy- 
cyjnych, hołdujących socjalizmowi lub kato- 
licyzmowi, potakując rządowi, prawo widzi 
w pięści, i dmucha na wszystkie strony wia- 
trem zaboru i niewoli. 

Jest pewien mebel na wystawie, który 
dobrze charakteryzuje brzydotę moralną bis- 
markowskich Niemiec; jest to szafa, na 
drzwiach której wymalowano półki, na nich 
książki, a na grzbietach tych książek nazwi- 
ska Szyllera, Kórnera, Getego, Lessinga, 
Arndfz, Heinego, Kanta, Fichtego, Schlegla, 
Hegla, Memsena, Rankego i innych najzna- 
komitszych niemieckich autorów. Złudzenie 
jest tak wielkie, Że każdy bierze szafę za 
rzeczywistą bibliotekę; lecz gdy się do niej 
zbliży i drzwi otworzy, znajduje wewnątrz 
wychodek.. Tak, wszystkie wielkie zdobycze 
naukowe, natchnienia poetów, zasady i teo- 
rje filozofów stały się parawanem, który po” 
krywa brzydką negację wszystkiego co wznio- 
słe i piękne. Stolarz, który przysłał ten me- 
bel na wystawę, niewiedział, że karykaty- 
zuje dzisiejszych Niemców, co hołdują pru- 
skiemu militaryzmowi, 


szcze przed dwoma laty, a która o pracach 
swych nie słyszeć nie dawała. 

Zastęp Towarzystwa katolicko-po- 
litycznego dla królestwa Czech mnoży 
się mimo, a raczej właśnie dła przeszkód, 
stawianych przez rząd i centralistów. Mini- 
sterjum zresztą, jak się hr. Frydryk Thun 
dowiedział na ostatniem posłuchaniu u ce- 
sarza, uroczyście zaprzecza, jakoby dawało 
w tym duchu instrukcje. To też ostatnie 
zgromadzenie katolickie w Endberg pod 
Znojmem (na Morawie) mogło się d. 8. bm. 
odbyć; zebrało się przeszło /1000 włościan; 
mowy hr. Spiegla, i pp. Nawratila, Wo- 
rella i Prochaski przyjmowano z zapałem. 
W Trutoowie (w Czechach) nie przeszkodził 
takiemu zebraniu rząd, ale klub centralisty- 
czny, nająwszy dla siebie jedyną salę, w 
której się odbyć mogło. Kiedy się katolicy 
włościanie niemieccy gromadzili — kapela 
centrałistów przygrywała im „Flocher Peter!“ 
(pieśń bezecnie rozpustna) a potem — hymn 
cesarski! Fak donoszą z tryumiem telegramy 
Press i Blatów! 


Ruch wyborczy. 

Komitet centralny przedwyborczy dla 
zachodniej części kraju odbył w tych dniach 
dwa posiedzenia 6. i 9. b. m. Przedewszy- 
stkiem z korespondencji, przeprowadzonych 
z organizującemi się komitetami przedwy- 
borczemi powiatowemi dla okręgów gmin 
wiejskich tej części kraju, przekonał się, że 
wo wszystkich powiatach ukończonem zosta- 
ło urządzenie tych komitetów; niektóre z nich 
utworzyły nawet komitety parafialne celem 
skuteczniejszego dziąłania. Skład tych ko- 
mitetów powiatowych ogłoszony będzie pó- 
źniej. Następnie komitet centralny przedwy- 
borezy załatwił pytania i sprawy, przedłożo- 
ne przez komitety powiatowe. 

Wreszcie na posiedzeniu d. 9, b. m., 
komitet centralny przedwyborczy zważając, 
ił w tych dniach ogłoszony być ma dekret 
cesarski wzywający do wybrania deputowa- 
nych do nowej Rady państwa, oraz zważa- 
jąc, Że nadeszła już pora rozwinięcia dal- 
szego działania przedwyborczego, powziął na- 
stępujące uchwały: 

1) Zawezwać komitety powiatowe, dla 
okręgów wyborczych mniejszej własności 
ziemskiej (gmin wiejskich) zorganizowane, 
aby zbaduwszy usposobienie wyborców, i po- 
rozumiawszy się między sobą, postawiły od- 
powiednich kandydatów na deputowanych i 
zawiadomiły o tem komitet centralny w celu, 
iżby tenże, po porozumieniu się z komiteta- 
mi powiatowemi, mógł polecić wyborcom i 
poprzeć kandydata najodpowiedniejszego w 
okręgu wyborczym, złożonym zwykle z kilku 


Zgnilizna wystąpiła na oblicze niemie- 
ckiej prasy jak plamy zarazy na ciele roz- 
pustnika, i toczy duchowy organizm na szczy- 
cie potęgi zostającej Germanii. Dotknij się 
myślą tych plam, a poznasz tu zjawisko u- 
stawicznie powtarzające się w historji, które 
ci powie, ze osiągnięcie przez państwo naj- 
wyższej materjalnej potęgi jest zarazem po- 
czątkiem pochodu jego ku moralnej przepa- 
ści. Potęga i niemoc graniczą o miedzę. 


Pomiędzy niemięckiemi gazetami komi- 
sja wystawowa niemiecka wywiesiła następu- 
jące polskie pisma: Dziennik Poznański co- 
dziennie wychodzący w Poznaniu pod redsk- 
cją Franciszka Dobrowolskiego. Jest to nie- 
wątpliwie jedno z najwięcej i najlepiej zasłu- 
Żonych większych pism politycznych polskich. 
Poprzednio redagowali go: Teodor Żychliń- 
ski, Jagielski, dawniej jeszcze Władysław 
Bętkowski. Wychodzi już rok KV i gorliwie 
broni interesów Polski i wolności, wierny 
dobrym narodowym tradycjom. Jako samo- 
dzielne pismo wywiesiła komisja niemiecka 
Dodatek do Dziennika Poznańskiego, zawie- 
rający ogłoszenia kupieckie. Pokazuje to jak 
mało znają Niemcy polskie rzeczy. Kurjer 
Poznański wychodzi rok drugi w Poznaniu 
pod redakcją Teodora Żychlińskiego. Jest 
barwy ultramontańskiej i patrjotycznej zara- 
zem. Wbrew Dziennikowi Poznańskiemu, 
który szuka harmonii między kościołem i 
narodem, Kurjer stawia kościół ponad na- 
rodem, oba pisma jednakże z zarówno chwa- 
lebną wytrwałością bronią narodowości i od- 
pierają ataki Niemców. Gazeta Toruńska, 
pismo także codzienne, wychodzi w Toruniu 
jako organ polskiej ludności w Prusach Za- 
chodnich. Wcale dobrze redagowane i wielce 
pożyteczne; co do zasad jest polskiem, a 
zajmuje pośrednie stanowisko OBEC 
Dziennikiem a Kurjerem Poznańskim. Wy- 
chodzi rok siódmy. Redaktorami Gazety 
Toruńskiej w różnym czasie bywali: Rakowicz, 
Jagielski, Glinkiewicz i Ignacy Danielewski. 
Orędownik pismo  polityczno-społeczne dla 
stanu średniego, wychodzi w Poznaniu trzy 
vazy na tydzień już rok trzeci pod redakcją 
Romana Szymańskiego. Redagowany zręcznie 
¥ kierunku ultramontańsko-antiszlacheckim. 
Wiarus, pismo polityczne także dla stanu 
średniego polskiego. wychodzi trzy razy na 
tydzień, rok pierwszy w Poznaniu pod re~ 
dakcją Franciszka Krajewicza. Mniej pole- 
miczne 0d Orędownika i dlatego więcej za- 
łożeniu swemu odpowiada. Przyjaciel Ludu, 
pismo tygodniowe w Chełmnie nad „Wisłą 
wychodzące rok trzynasty, znakomicie reda- 
gowane przez Ignacego Danielewskiego a te- 
raz J. F. Tomaszewskiego. Przeznaczone dla 
ludu wiejskiego zupełnie odpowiada swojemu 
celowi, Jest to wraz z Gwiazdką Qieszyństą 
najbardziej zasłużone dla sprawy narodowej 


n_h LL Loan  ————LLo2>0oM—-PLLQ>LMQÓkęśrrreLrre LL 


powiatów. Przytem komitet centralny przed- 
wyborczy zwraca uwagę komitetów powiato- 
wych na mężów, zajmujących się specjal- 
nie polityką i w życiu politycznem doświad- 
czonych. 

2) Co do okręgów wyborczych miej- 
skich, komitet centralny przedwyborczy u- 
chwalił, aby za pośrednictwem prezydentów 
i burmistrzów tych miast, które mają bez- 
pośrednio wybierać deputowanych (Kraków, 
Rzeszów, Tarnów, Bochnia, Wieliczka, Nowy- 
Sącz, Biała), zaprosić wyborców na zgroma- 
dzenia przedwyborcze w celu wybrania ko- 
mitetów przedwyborczych miejskich. Ponie- 
waż w Nowym Sączu i w Rzeszowie wybra- 
no już komitety miejscowe, przeto okólnik 
do tych miast nie wyjdzie. Gdyby prezyden- 
ci i burmistrze wymówili się od wezwania 
wyborców na zgromadzenia przedwyborcze, 
zwoła je bezpośrednio Komitet centralny 
przedwyborczy. 

3) Co do okręgów wyborczych z więk- 
szej posiadłości ziemskiej, komitet centralny 
przedwyborczy idąc za dotychczasowym zwy- 
czajem, ogłosi w dziennikach zaproszenie 
wyborców w każdym okręgu wyborczym na 
zjazd w to miejsce, w którem według usta- 
wy ma się odbyć później wybór deputowa- 
nego, Do zagajania tych zgromadzeń przed- 
wyborczych zaprasza komitet prezesów tych 
Rad powiatowych, w których siedzibie zgro- 
madzą się wyborcy z całego okręgu; jeżeli 
zaś prezes tej Rady powiatowej nie jest wy- 
borcą w tym okręgu wyborczym, przewodni- 
czyć będzie zgromadzonym prezes Rady sł- 
siedniego powiatu, należącego do tegoż o- 
kręgu wyborczego. 

Centralwahlkomitet zmienia swoją takty- 
kę, ujrzawszy, Że wysuwając na czoło sztandar 
wyznaniowy, sobie i swojej sprawie srodze 
zaszkodził. Tak n. p. do Starej Pressy do- 
nosi; „Centrałwahlkomitet żydowski nie bę- 
dzie przy usta! iu kandydatur oglądać się 
ne wyznanie religijne kandydatów, jak widzi- 
my z następującej odezwy: „Panów, którzy 
kandydują w jakim galicyjskim okręgu wy- 
borczym i Życzy sobie poparcia centralwakl- 
komitetu, zapraszamy najuprzejmiej, aby naj- 
dalej do 14. września zgłosili się do żydow- 
skiego centralwahikomitetu na ręce podpi- 
sanego W imieniu centralwahlkomitetu ży- 
dów w Galicji: dr. Józef Kolischer, przewo- 
dniczący.* Że to sobie tylko lichy koncept, 
dość wskazać, iż odezwy tej nie ogłoszono 
poza kołami ściśle żydowskiemi, i my do- 
dopiero z Pressy o niej się dowiadujemy; a 
powtóre postawiono termin taki, że musi u- 
płynąć, zanim by mógł się zgłosić ten, któ- 
ryby dajmy na to chciał się zgłosić. 

Podobnie tarnopolska filia centralwahl- 
komitetu oświadcza — ale tylko w piśmie 


pismo, przyczyniło się bowiem najwięcej do 
rozbudzenia ducha polskiego i pojęć obywa- 
telskich pomiędzy włościanami Prus Zacho- 
dnich i Wielkopolski, Gospodarz pismo rol- 
nicze dła ludu wiejskiego wychodzi w Toru- 
niu dobrze redagowane. Ziemianin tygodnik 
przemysłowo-rolniczy, organ centralnego To- 
warzystwa gospodarczego dla w. księstwa 
Poznańskiego, wychodzi rok 23. w Poznaniu, 
Redagują go obecnie dr. Juliusz Au i Kazi- 
mierz Koszutski. Katolik wychodzi raz na 
tydzień już rok szósty, w Królewskiej Hucie, 
pod redakcją Karola Miarki. Jest to organ 
polskiego ludu na Górnym Szląskn pruskim, 
który pomimo  pięćsetletniego oderwania od 
Polski nie stracił narodowości i budzi w 
sobie uczucia dla wspólnej ojczyzny. Katolik 
jest pismem wielce charakterystycznem ze 
wzgłędu na sposób, w jaki pracuje nad obu- 
dzeniem samopoznania w ludzie, Co do za- 
sług, kładziemy go zaraz obok Gwiasdki 
Cieszyńskiej i Prsyjacicłeo Ludu. Szlązak 
pismo tygodniowe, poświęcone nauce, zabawie 
i wiadomościom politycznym, wychodzi ca 
czwartek w Pszczynie. Jest to organ zało- 
żony przez rżąd pruski w celu obałamucenia 
Górno-Szlązaków, wmówienia w nich, że ich 
ojczyzna to Niemcy, podburzenia przeciwko 
księżom i sparaliżowania zbawiennego wpły- 


wu Katolika. Tygodnik Katolicki organ 
gnieźnieńskiego arcybiskupa, W 
Wielkopolski pismo literackie, i Prawdę, 


którą w Katowicach wydaje ks. Paweł Ka- 
miński, jako organ nowej, takzwanej staro- 
katolickiej religii, jakoteż Roczniki Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, zae 
pomniano umieścić na, wystawie. 

Oprócz wymienionych następujące pisma 
polsko-niemieckie wychodzące w zaborze 
pruskim wystawione zostały w tym zbiorze 
gazet z Niemiec nadesłanych: Tygodnik po- 
wiatu Czarnkowskiego (Kreis und Wochen- 
blatt fir den Kreis Czernikau); Dziennik 
urzędowy królewskiej rejencji w Bydgoszczy 
(Amtsblatt der königlichen Regierung zu 
Bromberg); Tygodnik Gnieźnieński (Gnese- 
ner Kreisblatt); Główny donosicieł dła mia- 
sta Poznania i W. ks. Poznańskiego (Ge- 
neral Anzeiger für Stadt und Próvinz Posen); 
Dziennik urzędowy królewskiej rejencji w 
Poznaniu (Amtsblatt der königlichen Regie- 
rung zu Posen); Wschowski Tygodnik po- 
wiatowy (Fraustädter Kreis-Blatt); Donosiciel 
Kujawski (Kujawischer Anzeiger); Tygodnik 
powiatu Obornickiego (Kreis und Wochenblatt 
für den Kreis Obornik); Dziennik urzędowy 
powiatu  Tnowrocławskiego (Kreisblatt des 
Inowrozlawer Kreises); Oredownik powiatu 
Mogilnickiego (Mogilnoer Kreisblatt); Tygo- 
dnik powiatowy powiatu Ostrzeszowskiego 
(Kreisblatt des Szhildberger Kreises); Tygo- 
dnik powiatowy dla powiatu Plessewskiego 
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do centrum, w Nowej Pressie dziś ogłoszo- 
szonem, że dlatego szuka między żydami 
(i to dr. Kobna) kandydata, bo między chrze- 
Ścianami niema stronnictwa wybitnie centra- 
listycznego. — A Rada russka, czyż zamało 
centralistyczna i polakożercza? Wszak cen- 
tralwahikomitetowi nie o to chodzi, aby cen 
traliści byli wybrani, ale o to, aby Pola-" 
ków nie wybrano. 

Reskrypt cesarski z d. 7. bm., podpisa- 
ny przez cały gabinet zarządza w art. L 
rozwiązanie Rady państwa, w art. II. no: 
we wybory według nowej ordynacji, a wart. 
III. zwołuje ją na 4. listopada do Wiednia. 


* Tarnopol. W poniedziałek d. 8. b. 
m. odbyło się posiedzenie komitetu przed- 
wyborczego, na którem wybrano na prezesa 
tegoż komitetu jednogłośnie dr, Kwiatkow- 
skiego. Później zaś przystąpiono do obrad 
nad zakresem działania komitetu it. p. 
Głos zabierali pomiędzy innymi pp. konsy- 
liarz Strumiński, dr. Kwiatkowski, Stache- 
wiez, i naczelnik banku  włościańskiego pan 
Dębski. W końcu zaś oprócz głównego ko- 
mitetu przedwyborczego, który zorganizowano 
d. 4. b. m., został zawiązany jeszcze tak 
zwany „Ścisły komitet", składający się z sie- 
dmiu członków, a mianowicie z pp. dr. 
Kwiatkowskiego, Strumińskiego, Świejkow- 
skiego, Dębskiego, Latiniku, Rudego i Stel- 
muna 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 5. września. 


Nie do wiary, ale prawdziwe! Dyrek- 
tor szkoły realnej, p. Geist rozkazał, jak 
wiadomo, ażeby każdy uczeń złożył 5 sgr. 
na Sedanfeier. Nie każdy jednakże z chłop- 
ców taką sumę posiadał, że zaś p. dyrektor 
zagrażał wydaleniem ze szkoły chłopca, któ- 
ryby onej złotówki nie złożył, więc byli ta- 
cy, którzy dług zaciągnęli na prędce, byle 
temu rozkazowi zadość uczynić. Tymczasem 
syn stolarza Pawlickiego, Leon, nie potrafił 
spełnić groźnego p. Geista rozkazu: pięciu 
śr. groszy nie posiadał — a podobno i nie- 
zamożni rodzice jego potrzebowali raczej 
kupić chleba, aniżeli oddać złotówkę zapra- 
COWanĄ, na uroczystość sedańską. Skutkiem 
tego było wydalenie ze szkół biednego Le- 
Ona. ucznia klasy trzeciej! Coś podo- 
bnego pewnie nie wydarzyło się jeszcze — 
ale bo też cofamy się coraz więcej — o lat 
sto — o dwieście, w cywilizacji i uczuciach 
humanitarnych : wsteczność jest dziś na po- 
rządku dziennym! Notujmy postępowanie p. 
Geista, jako fakt dotkliwy Szczególniej 


(Kreissblatt fur den Pleschener Kreis); Zy- 
godnik powiatowy i Domostciel dla powiatu 
Hrotoszyńskiego (Kreisblatt und Anzeiger 
fur den  Krotoachiner Kreis); Zjednoczony 
Donosiciel powiatowy dla powiatów Kościań- 
skiego i Bukowskiego (Vereinigtes Kreis- und 
Anzeigeblatt fur die Kreise Kosten und Buk); 
Dziennik powiału Szamotulskiego (Samter- 
sches Kreisblatt); Tygodnik powiatowy po- 
wiału Odolanowskiego (Kreis Wochenblatt 
für den Adelnauer Kreis); Dziennik urzędo- 
wy powiału Szubińskiego (Kreisblatt des 
Schubiner Kreises); Rawicko-Krobsko Deien- 
nik mawiatowy (Rawitsch-Króbner Kreiss- 
blati); Śremski Dziennik powiatowy (Schrim- 
mer Kreissblatt); Dziennik powiatowy 
powiatu Babimosiskiego (Kreisblatt des 
Bomster Kreises); Tygodnik powiatowy 
dia powiatu Średzkiego (Kreisblatt für den 
Schredaer Kreis); Dziennik powiatowy dla 
powiatu Wraesińskiego (Kreissblatt fur den 
Wreschener Kreis) i Orędownik Wągrowiecki 
(Wongrowitzer Kreissblatt), Wszystkich pism 
perjodycznych polskich z zaboru pruskiego 
jest 37. Ostatnie pisma urzędowe o tytule 
polskim i niemieckim, zawierają tylko ogło- 
szenia administracyjne, fiskalne, sądowe i woj- 
skowe w dwóch językach. Pism urzędowych 
kościelnych nie dołączono. Tygodniki powia- 
towe z Prus Zachodnich, z Warmii, z Ma- 
zowsza Pruskiego i z Górnego Szląska są 
drukowane już tylko po niemiecku, pomimo 
że ludność polska tam zamieszkała ma pra- 
wo żądać i Żąda, ażeby drukowano je także 
po polsku. 

Syrbskich pism perjodycznych znaleźli- 
śmy W tym zbiorze dwa. Jedno p. t. „Serb- 
ske Noviny w Budyszynie', wydawane przez 
J. E. Smolera; drugie „Łużiczan, czasopis 
na zabawu a pouczenie,“ wychodzi także w 
Budyszynie pod redakcją iegoż Smolera. Li- 
tewskiego pisma niema ani jednego, chociaż 
cała wschodnia krawędź Prus przytykająca 
do Żmudzi i Augustowskiego, zaludnióna jest 
ludnością mówiącą po litewsku. Gdyby Li- 
twinów i Mazurów, zamieszkałych w Prusach 
Wschodnich, udało się pozyskać dla jednej 
sprawy, Niemcy w tej prowincji zamieszkali 
straciliby dotychczasową przewagę; ale jest 
to jeszcze dalekie od urzeczywistnienia ma- 
rzenie, 

W tejże samej sali znajduje się przepy- 
szne album skarbca kościoła Panny 
Marji w Gdańsku z trzystu fotograficzuemi 
odbiciami pomników i pamiątek z czasów 
rzeczypospolitej Polskiej. Album to wydane 
zostało nakładem A. W. Kafemana księ- 
garza w Gdańsku i bardzo jest ważne dla 
dziejów polskiej Sztuki. 

Księgarze pblscy z Poznania nie nade- 
słali swoich książek. Żałujemy, zwłaszcza że 
niema wspaniałych ilustrowanych nakła- 
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bezwstydu i niesumienności. A nazywa się 
Geist, co nam przypomina wyrazy z prologu 
„Kordyana” : - 

„Dajmy mu na pośmiewisko 

Sprzeczne z naturą nazwisko,“ 

Chyba, że potrzebaby doń wyraz bóse 
dodać. Ciekawi jesteśmy, jaki tegoź wypad- 
ku dalszy będzie rezultat, bo ojciec wypę- 
dzonego tak niesłusznie syna, zapewne spra- 
wiedliwości poszukiwać będzie. 

Jako rzecz arcyciekawą i godną prze- 
chowania, przytoczymy tu dosłownie w tłu- 
maczenia Dzien. Pozn. okólnik, który wy- 
dał powiatowy inspektor szkolny, p. Schwal- 
be, do wszystkich nauczycieli w obwodzie 
krotoszyńsko-pleszewskim : 

„Krotoszyn d. 21. sierpnia 1873. 

Powołuję się na rozporządzenie rejen- 
cyjne z dnia 1. bm. nr. 4312/73 Ii. a na- 
knzuję niniejszem, aby pamięć świetnych 
wypadków, które jedność i wielkość naszej 
niemieckiej ojczyzny na nowo ugruntowały, 
obchodzoną była jak najaroczyściej dnia 2, 
września rb., jako rocznicę bitwy sedańskiej 
we wszystkich szkołach mego obwodu in- 
spekcyjnego, tak przez nauczycieli jako 
uczni, 

Oczekując z pewnością sprawozdania ze 
szczegółowego urządzenia uroczystości szkol- 
nej do 15, września r. b, spodziewam się Z 
ufnością po gorliwości pp. nauczycieli, że we- 
dłe sił o to mieć będą staranie, aby na pa- 
trjotyzm powierzonej im młodzieży podziałać 
ożywiająco i pożytecznie przez żywe przed- 
stawienie walk bohaterskich i wielkich na- 
bytków ostatnich lat wojennych. 

Królewski powistowy inspektor szkoły 

Schwalbe,” 

Petycje w sprawie religii katolickiej nad- 
sełane bywają rządowi ciągle i zewsząd, li- 
cznemi opatrzoie podpisami. Ale, niestety, 
będzie to wszystko nadaremnem zapewne! 
Program z góry ułożony został, ku sromo- 
cie wieku cywilizacji, oświaty, tołeraneji u- 
czciwej, idei liberalnych, konstytucji i prawa, 
i na teraz jeszcze nie odstąpią od podjętych 
zasad i zamiarów. 

Przy zakładzie sercanek w Pradze otwo- 
rzone zostaną od 1. października r. b ikla- 
sy polskie. Panienki zatem, które kurs nauk 
rozpoczęły u wypędzonych z Poznania pań 
du sacre coeur, dokończą go zapewne w Pra- 
dze. Zawsze to lepiej, jak w Belgii — lubo 
szkoda, że nie na ojczystej ziemi. (Wszakże 
na ojczystej ziemi są także sercanki. We 
Lwowie jest klasztor tych zakonnic i pensja, 
a lubo i tutaj uczą po francusku a nie po 
polsku, przecież rodzice, którzy są zwolenni- 
kami klasztornego wychowania, mogą córki 
swe do Lwowa a nie do Pragi posyłać; p. r.) 

Cholera sroży się w niektórych miejsco- 
wościach w Księstwie. W Poznanin dotąd 
nie zbyt jeszcze wiele wydarzyło się wypad- 
ków. 

Towarzystwo dramatyczne p. Ignacego 
Kalicińskiego dawało przez kilka tygodni, 
pod dyrekcją p. Kossakowskiego przedsta- | 


wienia. Salka była zwykle dość zapełnioną 
mimo upału. EA n 

A. W. Maciejowski, mąż wielkiej nauki 
i zasług, zatrzymał się w mieście naszem, w 
przejeździe z wód. 


Przegląd polityczny. 


- Pierwszym przedmiotem politycznym o: 
becnej chwili jest podróż króla Wiktora Er 
manuele do Wiednia i Berlina. Jakkolwiek 
dzienniki urzędowe berlińskie starają się rzecz 
tak przedstawić, Że cała podróż jest aktem 
jedynie dla Włoch ważnym, nie można nie 
dostrzedz w nim początków przymierza nie- 
miecko-włosko-austrjackiego, spowodowanego 
projektami restauracji hr. Chamborda, który 
najwyraźniej oświadcza, iż jednem z pier- 
wszych zadań jego rządu byłoby przywróce- 
nie władzy świeckiej papieża. Podróż króla 
włoskiego, oddająca interesa półwyspu nie- 
jako pod opiekę obu wielkich mocarstw eu- 
Tropejskich, jest odpowiedzią na wycieczkę 
frohsdorfską hr. Paryża i na intrygi rojali- 
stów. Jest ona Śmiertelnym ciosem dla fuzji, 
Dlatego wierzymy aż nadto, że prawdą jest 
doniesienie łe Temps, iż ministerjum przeko- 
nawszy się o niepodobieństwie restauracji, 
postanowiło wnieść żądanie o przedłużenie 
pełnomocnictw Mac-Mahona na lat 5. Wobec 
koalicji rządu włoskiego z niemieckim i au- 
strjackim, wobec widocznego wzmagania się 
usposobień republiktńskich w kraju, wobec 
nawet oświadczenia się bonapartystów raczej 
za republiką konserwatywną niż za monar- 
chią z bożej łaski, cóż innego pozostawało 
rzecznikom fuzji, jak odłożyć na czas dogo- 
dniejszy ziszczenie marzeń rojalistycznych, a 
obecnie przyzwolić na przedłużenie władzy 
przejściowej Mac-Mahona do lat 5. 

Margrabia Harcourt, legitymista, świeżo 
mianowany poseł francuzki we Wiedniu, od- 
wleka swój wyjazd aż do końca wrześnis, 
nie chcąc spotkać się w naddunajskiej stoli- 
cy z królem Wiktorem Emanuelem, który 
przybędzie tamże d. 17. b. m., ale wedlug 
Spenersche Zig. już d. 22. b. m, znajdować 
się będzie w Berlinie. Wyszłoby + ięc do- 
prawdy na to, co pisze Nord. Alig. Zig., 
że król włoski do Wiednia tylko „wstąpi“. 

Wreszcie zdecydował się rząd niemiecki, 
co ma uczynić z krnąbrnymi radcami Alzacji 
i Lotaryngii. D. 8. b. m. rozpisano już w 
tej ostatniej nowe wybory w miejsce 22 
radców, którzy nie złożyli przysięgi. 

D. 5. b. m. wypłacił skarb francuski 
ostatnie ćwierć miliona kontrybucji rządowi 
niemieckiemu, poczem nazajutrz doręczył 
poseł niemiecki księciu Broglie depeszę 0- 
znajmującą ustanie okupacji. Rzeczywiście 
ostatnie miejsce zajęte przez Prusaków, Ver- 
dun, zostało już opróżnione z materjału wo- 
Jennego, ambulansów i t. d, a wymarsz 
wojsk dzisiaj się rozpoczął, tak, iż najdalej 
do poniedziałku ani jednego Żołnierza nie- 
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dów J. K. Żupańskiego, które i tuiaj 
zwróciłyby uwagę, jako też wzorowych m 
wielce kosztownych dzieł matematycznych, 
historycznych i przedruków homograficznych 
ze starych rękopismów, wydanych przez Ja- 
na br Działyńskiego z Kórnika. Dzie- 
ła, które noszą frmę Biblioteki kór uckiej, 
porównać można z najpiękniejszemi i naju- 
miejętniej wykonanemi edycjami francuzkie- 
mi i niemieckiemi, jakie widzieliśmy na wy- 
stawie. 

Z księgarzy i drukarzy niemieckich za- 
sługuje na zaszczptną w tem miejscu wzmian- 
kę F, A. Brockhaus w Lipsku. Drukar- 
nia i księgarnia jego założona w r. 1805. 
Jest to dziś pierwsza w Niemczech a może 


i w Europie firma księgarska. W różnych 
swoich zakładach zatrudnia przeszło 600 ro- 
botników. Pomiędzy dziełami, jakie wydaje 
swoim nakładem, znajdują się i polskie książ- 
ki. „Biblioteka pisarzy polskich“, wychodzą- 
ca pod okiem E. Ł. Kasprowicza, przysłaną 
została wraz z innemi nakładami Brockhau- 
sa na wystawę. Jest już bowiem sześćdzie 
siąt tomów tej Biblioteki a w niej mieszczą 
się dzieła Adama Mickiewicza, Zygmunta 
Krasińskiego, Juliusza Słowackiego, Garczyń- 
skiego, Korzela Ujejskiego, Cyptjana Norwi- 
da, Łucjana Siemieńskiego, Władysława Bet- 
zy, Edmunda Chojeckiego, Olizara, Leona 
Zienkowicza, Gordona, Czajkowskiego Micha- 
ła, Karola Borkowskiego, Alcyata, Helitmane 
Wiktora, Seweryna Goszczyń-kiego, Jasień- 
czyka, dwa dzieła: „Opisanie Zabajkalskiej 
krainy w Syberji (3 tomy) i „Podróż więź- 
Bia etapami do Syberji*, napisane przez au- 
tora tych listów, i wielu innych pisarzy. Wy- 
dania Brockhausa są piękne i tanie, tom ko- 
sztuje talara, na welinowym papierze druko- 
wany. 

Firma Wilhelm Bogumił Korn, 
istniejąca w Wrocławiu od r. 1732, druko- 
wała niegdyś wiele książek polskich nawet 
swoim nakladem i dobre na nich robiła in- 
teresa, od pewnego atoli czasu uprzedzona 
przez Lipsk, zaprzestała zajmować się pol- 
skiemi wydawnictwami. Na wystawę nade- 
słała tylko próby druków asygnat banko- 
wych i akcyjnych. 

Ludwik Rosenthal z Bytomia, na 
Górnym Szlązku, przysłał płyty upolerowane 
litograficznego kamienia z Galicji, o którym 
już pisaliśmy. Posiadał on w mieście Brze- 
gu nad Odrą warstat d> polerowania mar- 
murów i szlązkich piaskowców. W skutek 
odkręcia litograficznego kamienia w Gnilicji 
(1872 r.) przeniósł się r. b. z Brzegu do By- 
tomia, zkąd do granicy galicyjskiej i do to- 
mów marmurowych górnoszlązkich ma 0 
wiele bliżej, Tak więc kamień litograficzny 
galicyjski stał się już przedmiotem poszuki. 
wań i Niemcy dla jego obrobienia urządzają 
specjalne warstaty. Zakład kamieniarski Ro- 
senthala zatrudnia 280 robotników. 

W tejże galerji co płyty litograficzne 
umieszczono wzory dla dekoracyjnego malo- 
wania pokojów i kosciołów, z wielkim gu- 
stem wykonane przez Adama Cybulskie- 
go, który w r. 1870 przeniósł się do Gross- 
Umstad w Hesji i tam pracuje jako poko- 
jowy malarz. 

Wyrobów złotniczych z tem naszych 


pod panowaniem Hohenzollernów bardzo ma- 
ło zdołaliśmy wyszukać. Jedną tylko bowiem 
srebrną monstrację, wykonaną przez złotnika 
C. R. Dawligara w Gdańsku mamy do 
zanotowania. Piece szdobne żelazne i ema- 
liowane naczynia Żelazne przysłali J. Pa- 
nowski z Pawła huty na Szlązku i R. 
Haupt z Katowice. Stolarskiemi robotami 
popisali się tylko August Schoenicke 
z Gdańska, który przysłał na wystawę wiel- 
ką bebanową, cokolwiek ciężką, na wzór 
starych mebli robioną szafę, i F. W. Sotz- 
mann z Tarnowie, z Górnego Szlązka, któ- 
ry przysłał pudła na kolekcje numizmatów. 
Poznańscy stolarze nic nie nadesłali. Czyżby 


nie mieli nie takiego, coby było warte po- 
kazania ? 
Ponieważ mowa o stolarzach, zrobię 


zboczenie z Poznania do Lwowa i wspomnę 
tutaj o bardzo pięknym wyrobie Marcina 
Prugara, który pominąłem przy opisie 
wystawy z Galicji. Jest to szafka z drzewa 
orzechowego, okrągła, nizka, z białą marmu 
rową płytą na wierzchu, bardzo gustownie 
narysowana i wzorowo wyrobiona. Przezna- 
czona jest na bibliotekę podręczną, a ponie- 
waż jest lekką, więc ją przestawiać łatwo i 
obracać można jednem poruszeniem ręki, Na 
wierzchu można umieścić posąg jak na pie- 
destnle kwiaty, lub też inną ozdobę. Jest to 
podobnie jak szafa Smutnego, małe arcy- 
dzieło kunsztu stolarskiego. Płyta marmuro- 
wa wspiera się na ośmiu słupkach korync- 
ckiego porządku, z drzewa wyrzeźbionych, 
Pomiędzy słupkami są półeczki, na których 
można 140 małego formatu dziełek ustawić 
Prócz tego zawiera ta elegancka szafka ośm 
ukrytych wewnątrz półeczek, dziesięć takže 
krytych szuiladek i dwie otwartych, pod pły- 
tą marmurową umieszczonych. 

My Polacy jako uaród pozbawiony nie- 
zależności lubimy skrytki. Jest to skutek 
naszego politycznego położenia. Niemcy jak 
wspomniona na początku szafa przekonywa, 
także labią skrytki, chociaż mają rząd wła- 
sny: Gdy my jednak. w swoich szafach ro- 
bimy szatladki na ukrycie cennych dla przy- 
szłości dokumentów, oni chowają w swoich, 
po za książkami poetów i filozofów... 
stolce... 

Przepraszamy za ironię, którą nam na- 
stręczyło porównanie dwóch szaf w tym li- 
ście opisanych, a wracamy do szafki pana 
Prugara. Powiedzmy jeszcze, że równie zgra- 
bnej i oryginalnie złożonej niema na całej 
wystawie. Kosztuje 350 złr. Pan Pragar w 
warsztacie swoim zatrudnia 14 robotników, 
jest radnym miasta Lwowa i członkiem To- 
warzystwa stolarskiego we Lwowie. Liczy 
ono 20 członków, Magazyn Towarzystwa 
przy placu Dominikańskim zawiera wielki 
dobór prawdziwie pięknych mebli. Niejeden 
z tych wyrobów mógłby na wystawie w 
Wiedniu zyskać uznanie i medal, gdyby pa- 
nowie przysięgli mniej mieli przyjaciół po- 
między stolarzami wiedeńskimi. 

We Lwowie mamy stukilkudziesięciu 
majstrów stolarskich. Dla czegoż tylko dwu- 
„dziesta z nich należy do stowarzyszenia, któ- 
Tego użyteczność nie może być zaprze” 
WY 

6. września. 


( mieckiego nie będzie na ziemi francuzkiej. 


Chwila ta rozwiązuje ręce tym wszystkim 
politykom i stronnietwom, którzy względami 
na pobyt obcych wojsk w kraju krępowali 
sę w rozwinięciu energicznego dział: dla 
zdobycia tryamfu swym ideom. Mówimy tu 
o republikanach, bo rojaliści od czasu po- 
dróży hr. Paryża do Frohsdorfu podeptali 
pskt z Bordeaux. 

D. 7. b. m. otwartym został w Gene- 
wie kongres ligi pokoju i wolności. W dniu 
tym odczytano korespondencje i memorjały 
o międzynarodowym sądzie polubownym, 
który stał się od niedawna tak żywotnym 
problematem na Zachodzie. Następnie miano 
obradować nad zasadami nowoczesnego prawa 
narodów i nad historycznym rozwojem idei 
federacyjnej. Posiedzenia kongresu są tajne. 
Nazajutrz rozpoczął się również kongres in- 
ternacjonała. Reprezentowane są na nim 
Niemcy, Anglia, Francja i Szwajcarja. 

Z Hiszpanii podajemy szereg telegra- 
mów, charakteryzujących pierwsze kroki rzą- 
du Castelara : 

Madryt d. 8. września. Nowe mini- 
sterjum złożone jest jak następuje: Caste- 
lar przewodniczącym bez teki; Carvajal mi- 
nistrem spraw zagranicznych; Berger spra- 
wiedliwości; Pedregal skarbu; Cervera ro- 
bót publiczoych; Bregua wojny; Oreiro 
marynarki; Maisonnave spraw wewnetrznych, 
Soler kolonij. 

Madryt d. 8. wrześuia Na dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów oznajmiono utworzenie 
nowego ministecjam. Olpowiada ona poda- 
nej już liście, z tą różnicą, Że Gil Berges 
otrzymał tekę robót publicznych, Del Rio 
sprawiedliwości, a minister marynarki Oreiro 
będzie zarazem tymczasowo zawiadywał mi- 
sterstwem wojny. 

Madryt d. 8. września rano. Marsza- 
łek Serrano przybył tu; prócz tego przyje- 
chali Olozaga (były poseł w Paryżu) ije- 
nerał Sanchez Bregua (były minister wojny.) 
Aby wojnę domową jak najspieszniej ukoń- 
czyć, nowo wybrany prezydent Castelar za- 
mierza, jak twierdzą, zwołać 150.000 rezer- 
wy. tudzież 500.000 milicji uzbroić i temi 
siłami za jednym zamachem stać się panem 
calej widuwui wojny. Doniesienia przez rząd 
otrzymane o ostatnich utarczkach pomyśl- 
nych dla kardstów, przedstawiają je jako 
potyczki bardzo nieznaczne. Karliści nie po- 
siadają ani jednej warowni znaczniejszej w 
swem ręku. 

Madryt d. 8. września, Zapewniają, 
Że rząd ustanowi przedewszystkiem naczelną 
radę wojskową złożoną z jenerałów, do któ- 
rej należeć będzie mianowanie na wszystkie 
urzędy mające związek z ministerstwem woj- 
ny. Reorganizacja artylerji i mianowanie na 
wszystkie stopnie, począwszy od podpułko- 
wnika w górę, należeć będzie do rady mi- 
nistrów. Dziś odbędzie się wybór prezesa 
Izby kortezów. Wybór Salmerona jest pe- 
wny. Orense (syn) mianowany będzie cywil 
nym gubernatorem Madrytu. 


Ziemie polsk ie. 


Z Litwy. Wywłaszczapie Polaków z 
ziemi postępuje, jakkolwiek zwolna, co do- 
prowadza rząd moskiewski do rozpaczliwych 
projektów. Według sprawozdania, ogłoszone- 
go w Wileńskich gubernialnych Wiadomo- 
ściach, rezułtat licytacji lipcowej był nastę- 
pujący : i 1 
Wszystkich dóbr, tak po raz pierwszy 
jak i ponownie wyatawionych na sprzedaż w 
Wilnie było 29, o połowę mniej niż w lipcu 
r. z. Z tych sprzedano tylko majątków 12, 
pozostało nirsprzedanych z różnych powodów 
27. W liczbie sprzedanych najmniejszy był 
majątek Jureliszki w powiscie jeziorowskim, za- 
płacony 2470 rub; w ogóle jednak były tò 
dobra znaczniejsze. Największy pomiędzy nie- 
mi był majątek Orzechowo w powiecie brze- 
skim, stanowiący własność niedawnego na- 
bywey Mikołaja Afanasjewa, już na targach 
styczniowych bezskutecznie wystawiany na 
sprzedaż: majątek ten oceniony na 47,321 
rub., to jest sumę równającą się wysokości 
zaliczki rządowej, nabył Anglik, poddany 
wielko-brytański Batt de Goddon za 53.550 
rubl. Dwa majątki sprzedano za sumę niż- 
szą od Ficytacyjnej, a mianowicie Dydwieje 
w powiecie rosieńskim ocenione na 12,785 
poszły za 9525, oraz Myto w powiecie lidz- 
kim, ocenione 45.325, sprzedano za 27.000 
rubli. W ogóle jednak ceny kupna były wyż- 
sze od lieytacyjnych, a niektóre bardzo do- 
bitnie wykazały zbyt nizkie pierwotne osza- 
cowanie; tak n. p. Szostakowo w powiecie 
brzeskim ocenione 3687 sprzddano za 16.687, 
sprzedano za 16.687, Mikuliszki w powiecie 
kowieńskim ocenione 13.435 sprzedano za 
21.130, a Żyrnowo w posiecie wiłkomier- 
skim ocenione 16.653 poszło za 30.105 ru- 
bli. Z pomiędzy 17 dóbr niesprzedanych naj- 
więcej uniknęło sprzedaży przez opłatę dłu- 
gów, za które licytowana; takich majątków 
było 10. Z pozostałych 7 nie sprzedano z 
powodu odroczenia wypłaty długów 1, z po- 
wodu powstrzymanie sprzedaży przez władzę 
3, oraz dla braku nabywców także 3.  Mię- 
dzy temi ostatniemi jeden oceniono na 8000, 
drugi na 28.000, trzeci na 33.000 rubli. 

Jak widzimy, Moskale nie mogą utrzy- 
mać nabytych na Litwie majątków, bo nie 
umieją i nie cheą gospodarzyć, ale za to 
dają częste dowody, że kraść umieją dobrze. 
Niedawno niejaki Iwan Szostacki, urzędnik 
pocztowy w Kibortach pod Ejdkunami na 
granicy pruskiej, skradlszy 65.020 rubli, 
(około 100.000 złr.) umknął, jak sądzą, do 
Ameryki. 

Ministerstwo dóbr państwa przysłało 
podczas tego lata ekspedycję pod kierunkiem 
pułkownika Żylińskiego dla zbadania bazien 
Pińskich. Osuszenie tak wielkiego obszaru 
ziemi, jak bagna Pińskie. które obejmują 
częściowo guber. Mohilewską, Mińską, Gro- 
dzieńską i Wołyóską, ogółem około 80.000 
wiorst kwadr,, uważane było dotąd za rzecz 
niemożebną; tymczasem pułkownik Żyliński, 
zbliska z ich topograficznemi warunkami 
obeznany, utrzymuje, Że osuszenie ich nie- 
tylko jest możliwe, ale nie pociągnęłoby 
nawet za sobą tak wielkich nakładów, jakby 
się to z pozoru zdawać mogło. 


Byłby to | 


bardzo pożądany wypadek dla dobrohytu i 
pomyślności kraju litewskiego. 

Trzeba też koniecznie przedsięwziąć 
zgłębienie koryta Niemna, jeżeli ta rzeka 
niema przestać być” życiodawczą arterją Li. 
twy. Grodzieńskie Gubern. Wied. donoszą, 
że na Niemnie około stacji pocztowej Czer- 
lan tak opadła woda, że komunikacja na 
rzece za pomocą czółen stała się niemo- 
źliwą. 

Pińskie błota słynne są ze swych zara- 
źliwych miazmatów Teraz pojawiła się cho- 
lera w tameczne; okolicy i jak donoszą, jest 
bardzo śmiertelna. 

Według doniesienia St. Pet. Wied. w 
nocy na d. 15. (27) sierpnia miasto Mohy- 
lew nad Dnieprem wiele ucierpiało od wy- 
buchłego tamże pożaru, Między innemi bu 
dowlami spaliło się archiwum Izby skarbo- 
mej, stacja pocztowa i kilka domów. prywa- 


tnych ze wszystkiemi ruchomościarmi mie- 
szkańców. Nie obeszło się także bez smu- 
tnych wypadków z ludźmi, 
Kronika. 
Kurjerek lwowski. 
— Od dnia 8, do 9. września zachóro: 
walo we Lwowie na cholerę osób 5; wyzdro* 


wiało 5, umarła 1, 

— Wyszła temi dniami broszura * „Sekwestr 
kolei czeraiowieckiej”* przez dr. Władysława 
Ernesta (pseudonim), z wietką zuajomóścią rze- 
czy napisana a rozbierająca tak powody dawniej- 
szego zlego stanu kolei czerniowiackiej, jak 
czynności niedolężne sekwestra. Wielką zastnyę 
widzi bardzo slusznie autor w usunięciu Offsu- 
heima i jego pomocników, Zifra i Liskovetza, 
jako głównych sprawców złego stanu tej kolei, 
Myśmy już dawniej po kilkakroć zwracali uwa- 
gę, że największą i jedyną korzyścią wzięcia ko- 
lei pod sekwostr jest pozbycie się jeaaralnego 
dyrektora Offenlieima, którego inaczej ta kolej 
pozbyć się nie mogła; autor tej broszury po 
twierdza gruniownemi wywodami to zdania, dos 
wodząc zarazem, że sekwastr co do innych stv- 
sunków nie spolni! tg zadania, które miał, 
stanu kolei nietylko nie polepszył, ule nawet 
w wisla wzgląduoh rzeczy sią pogorszyly, i To- 
warzystwo kolejowe wielkie straty z teg» powa- 
dn poniesie. Połocamy tę broszurę czytelnikom 
naszym, chcącym się obozuać tak z sprawami 
kolejowemi w ogóle, jak zesprawami kolei ezor- 
niowieckiej w szczególności, 

Risum teneatis! Pan A. J. 0. Rogosz, 
główny redattor, wydawca i właściciel Dzien- 
nika Polskiego pisze, że wytoczył Gazecie 
Narodowej proces o gwalt, a to z powodu, iż 
napisaliśmy, iż jeżeli nas dalej napaściami o 
przokupstwo zarzucać będzie, to opowiemy sprawy 
jego żywota, aby Świat wiedzial, kto to czyni 
nam te zarzuty, więs na jaką wiarę ta zarzuty 
zasługują! Naturalnie, że z procesu tego nie 
nie będzie, bo niepodobna pod §. 98. sprawę 
tę podciągnąć. Ale reklamę zrobił pan A. J. 
Rvgosz swojemu pismu i tę reklamę w kilku ty- 
sięcach egzemplarzach swego Dziennika rozrzu- 
cit po kiaju; a uniknąć pragnął procesh 0 o- 
brazę honoru, który wytoczyć należało, w któ- 
rym to procesie bylibyśmy udowodnili, iż zdanie, 
nasze wypowiedziana pośrednio o charakterze 
pana A, J.O. Rogosza, jast najprawdziwsze. 
N» ogólnym zjeździe lekarzy przedliław- 
skich wybrany został na sekretarza między iu- 
nymi także dr. Bulikowski ze Lwowa. 
Dnia 9, listopada przypada 50-letni ju- 
bileusz Liszta jako artysty, który będzie w Pe- 
szcie z całą uroczystością obohodzony. _ Komitet 
odnośny, na którego czele stoi arcybiskup ks, 
Haynald, zaprosił z poza Węgier nie wiele zna- 
komitości muzycznych, jako gości, między tymi 
naszego p. Karola Mikulego. 
P. Schifiuer, Świeżo mianowany dyraktor 
pocat galicyjskich, wyjeżdża w tych dniach do 
Krakowa na wizytację urzędową, Wszyscy uteg- 
dnicy poczfowi w Galicji otrzymali właśnie pole- 
cenie, aby sobie sprawili przepisany ubiór urzę- 
dowy, w którym mają urzędować począwszy ud dnia 
1, stycznia roku 1874. 
Dnia 0. bin. umarł w Krzószowieach pod 
Krakowem Edward Rembowski, obywatel krakow- 
ski, zażywający powszəslinego szacunku. 
Donieśliśmy o baniebnej paocie, jakiej się 
dopuściło onegdaj kilku żydków, d 
nieść nam przychodzi u pastwieniu się pownego 
Izraelity nad swoim podwladnym, współwyznaw- 
cą. Niejaki pan Klomm kazal dziewiętnastole- 
tniego chłopca zlać prze parobków zimną wodzą, 
przeciągając operację do tego stopnia, iż chłopak 
calą noc przepądzi bozprzytomnie i zuajdujo się 
w niobezpieczeństwie życia. Matka skafowacega 
uda się ma drogę Sprawie lliwości. Władze po- 
winnyby srogo ukarać przestępcę, calom zapobia- 
ženia nadużyciom, jakich się u nas dopuszczają 
względom podwładnych takzwani pryncypałowio. 
— Franciszek Suzawski, rusznikarz putko- 
wy otrzymał od o. k, uamięstutctwa 25 zł, na- 
grody za wyratoranie tonącego w stawia gróde- 
okim* Wasyla Hali. 
(Cs.) Teatr. Spólka literacka pp. Mail- 
hac i Halevy, libretami du „Pięknej Heleny*, 
„Sinobrodagoć i „Źy Pargzkiego*, zjednała 
subie rozgłos ouropej Offonbach rozumial ich 
doskonale a oni odczuwali nawzajem każdą jego 
nutę, Lecz wkrótce lira ojca Jakcha 
syt lanrów spocząl maestro, rati z 
do czasu zaledwie kilka sobie samemu odkra- 
dzonych arji, nie tworząc nie więcej oryginal- 
nego. Pp. Moilhaz i Halevy wzięli Z nim roz 
brat — poczęli działać na wlasną raką i stwo- 
rzyli „Fron-Frou*, Dramat ten uowszago Krojn, 
dumasowskim produktom podobny, grany na 
wszystkich- scenach enropejskich, utrzymał firmę 
literackiej spółki, lecz blasku jej nie dodał. 
Wtedy to spólka posłanowila zrobić krok stano- 
wozy, reklamy, krzyku, halasn konieczną czując 
potrzebę. Papolniła zatem „'Trisoche 1 Cacolet“ 
robotę feromalną, Podziwiać należy bezczelność taj 
spólki, która się poważyła tyle brudnych skleić 
sytuacji, oprzeć rzecz calą nai tak nieczystom 
tle i przeprowadzić ją W tik c;nieeny sposób, 
Z taką komodją (sie!) pierwszy raz spotykamy 
się na scenie i Życzylibgśmy sobie gorąco nia 
spotykać się z nią więcej, gdyby nie stanywiła 
popisu dla akturów. W ten tylko sposób można 
usprawiedliwić dyrekcję z powodu wystawienia 
plodu pp. 'Tricoche i Cacolet literackich, prze- 
praszam, pp. Meilhac i Halevy, Nie można au- 
torom odmówić dowcipu, wlali go wielką dozę 


w swą pracę, publiczność się śmłeje, lecz Śmiech 
ten dlawi, Śmiech ton krzbusi, gdyż oparty jest 
na najniemoraluiejszych sytuacjach, nieznanych 
naszemu społeczeństwu. Intryga sama jest do- 
wcipnie pomyślaną, lecz rozwieczona, rozwałko- 
wana, przeładowana tłustemi fintami nuży % 
nawet oburza. P 

Raz jeszcze powtarzamy: sztakę tę grają 
prawdopodobnie na scenach Europy tylko dla 
udzielenia pola popisu artystom, — sztukę tęs 
zdaja nam się i chcemy w to wierzyć, grana 
też tylko z tego względu na scenie lwowskiej. 

Popis ten na scenie lwowskiej wypadł bar- 
dzo świetnie. Z% wiadomych czytelnikom naszym 
powodów, nie możemy rozebrać gry p. Dobrzań” 
skiego w roli Cacoleta tak, jakbyśmy tego chcieli. 
Ograniczamy się tlko na powtórzeniu jedno” 
myślnego zdania publiczności, któ;a mu palmę 
tego wieczora przyznała. Jego typy, jak garbu- 
sək, woźuica, inwalid, wojskowy lub mecesas 
pokątny, godne są lepszego dzieła, jak owa spól- 
ki literackiej. P, Zboiński (Tricoche) miał wiele 
chwil bardzo szczęśliwych a przemieniać się pra” 
gna! jak najdokładniej. Pragnienia też ta 
nwieńczoua były pomyślnym skutkiem. P, Kwie- 
siński (książę Emil) chociaż nie pojął właściwie 
nakreślonego typu, grał jednak z hamorem i 
swobodą a nawet z pewną elegaucją, jaką w tak 
wysokim stopniu posiadał jegu wzór śp. Wilko- 
szówski. P. Fiszer byt bsronem Vandorponfem, 
wzorem szwiądlerów baunkierskich. Gorąco pochwa- 
lié należy panią Woteńskę za wyborną grę W 
roli Ludwiki, żony paua Vauderpouf. Trudno s0- 
bia nawet wyobrazić lepszą przedstawicielką ko- 
biaty naiwnie — kochającej, Pani German tra~ 
fiając w myśl autorów, dopelniła znakomicie ga- 
lorji postaci, w r ędzie których są: gracze, 
kurtyzantki, i oszuści, 

Reżyszecja byla bardzo staranna, kostjnmy jakt- 
by nowe, oświetlenie sali przyzwoite, publiczności 
ilość znaczna, wrażenie calego wieczoru nie* 
zwykłe! 

Mianowania. Na przedstawienie rze- 
szowakiej roprezantncji miejskiej nadała Rada 
szk. kraj, posadę rzeczywistego nauczyciela przy 
tamtejszej czteroklasowej szkole męzkiej z płacą 
Toczną 210 zir. w. a. Piotrowi Buriakowi, dy- 
rygującenu nauczycielowi przy szkole ludowej 
w Rywanowio, 3 

Minister oświaty mianował nauczyciela W 
gimnazjum miejskiom w Jaśle Rudolia Janowi- 
cza, rzeczywistym nauczycielem gr. or. wyższej 
żkoły roalnaj w Czerniowcach, a nanczyciela 
wyższej szkoły realnej dr. Leona Gabla i su- 
pleuta gimnazjalnego [Leona Halickiego głównymi 
nauczycielami przy c. k, Żeńskiem seminarjum 
nauczycielskiaa w Qzerniowcach, 

|- W sprawie kolei Wschodniej węgie 
skiej. Dnia 9. b. m. odbyło się liczne zgro- 
wadzenie akcyonacjuszuw kolet wschodnio-wę" 
gierskiej w sali na Strzelnicy. Przewodniczący 
hr. Dzieduszycki zagaił posiedzenie i przedłożył 
mu sprawezdanie z dotychczasowej czynności ko 
mitetu, Dowiadujemy sie z tego, že jnż około 
12,000 akcyj do komitatn zgłosiło się i ża ko- 
miłet razem z krakowskim wszystkie przygoto” 
waweze kroki pezedsięwziął, aby zmusić Radę 
zawiadowczą na mocy statatów do zwolania no” 
wego walnego zgromadzenia do Pesztn, które t 
będzie w stanie, owe haniebne m dla akcjona* 
rjuszów tık szkodliwa uchwały na zgromadze* 
nin d. 28. czerwca zapadła, ńnieważnić, Uchwe” 
lono następująco wnioski komitetu: 1) Złożyć 
akcje w kasie magistratnalnej w celn udowodnie” 
nia wlasności tychłe, najdalej do 25. września 
r. b, ci zaś panowie akcjonatjnaze, których ak- 
cje obciążone leżą w baaku, uprószą banki abf 
je w kasio magistratualnej złożyli. Sposób zło” 
żenia będzie udzielony do publicznej wiadomości: 
2) Zapłacić włącznie z 10 centami 25 centów od 
kaźduj akcji dla pokrycia kosztów do rąk ka- 
sjara, paua H, Grudora najdalej do 25, września 
r. b. 3) Tych panów «kcjovarjósznw, którzy 
uchwalum powyższym zudiść nia uczynią, nwała 
ogólna zgromadzónie jako z Towaneystwa wyst” 
pujących i tem samem pozbawionych wszelkich 
korzyści, wagącycl wypłynąć z dalszej akcji. 
Musimy tu zwrócić uwagę, że sprawa kole 
Wschodniej węgierskiej nie powinna być uważana 
jako sprawa ściśle tylko akcjonarjuszów obcho“ 
dząca; postępowanie to bowiem z akcjonarji* 
szami jest tak damoralizującej natury, że zda- 
niam uaszem obowiązkiem każdego obywatela jest 
wspierać piłowania komitetu i przyczynić się 
aby oszustwo tego rodzaju zdemaskowane było- 
Spodziewamy się dlatego, że i prazydjnm miasta 
Lwowa uważać hędzia za honorowy obowiązek, 
sposób składania akcji w kasie magistratualnej 
aàcjonarjuszom ile możności ulatwić, 

— Kongres międzynarodowy rolników 
ileśników w Wiedniu odbędzie się od “19.7 
de 25. września 1873. a 

Z Galicji wschodniej zaproszeni zostali na 
kongres rzaczonj: JE. Alfred hr. Potocki, JE 
Kazimierz Grocholski, ks, Loon Sapieha, Sawa 
ryn Śmerzewski, JE, Kazimtarz_ hr, Krasickip - 
Włodziwiore hr. Dzieduszycki, Kazimierz hi 
Wodzicki, Kornat IKrzóczunowicz, Ludwik Skrzęn* 
ski, Piotr Gross, Honryk Strzelecki, Zygauot 
Strtistowiez, Wladyslaw Tyniecki, Józef Lobis 
ierz Chlędowski, dr. Tađensz Pilatę 
Tadeusz Romanowicz, Audrzej Stonawssi, Kapa 
Gebauer i Zygmunt Romer. 

Pusielzenia kongresu odbywać się będą, %. 
pawilonie sędziów (Juty-Pavillou) *na placu WI“ 
stawy powszechnoj; każdy czlonek ma, przeć 
czas trwania kongresu wolny wstep na wf” 
stawę, 

Dnia 18. b. m. wieczorem powita , prezóś 
kongresu JE, p. minister roluictwa członków | 
ulatwi im tym sposobom wzajemne zapoznanie i: 

Biów kongresu stladają: hr. B ssi-Fydtl? 
gotti z Roveredo, Chamiec i br. Huhenhtucka 
sekretarza ministerjalni w Wiedniu, i dr. Marq 
chot, profesur akadómii leśniczej w Marliq. 
brunn. 

Przedmiotami obrad kongresu będą: ochry/$ 
ptaków nżytecznych, statystyka rolnicza i lesh8r 
sprawy doświadczeń naukowych, dotyczących rol 
nictwa i leśnictwa, porozumienie cię cd do £ 
pobieżeuia niszczeniu lasów. 

Urządzone być mają przytem wycieczk „08 
znakomitych gospodarstw w okolicy Wiednia : 
takžo odbywać się będzie w tymża czasie mię” 
dzynarodowa wystawa: koni, drobiu, psów i t. %4 
a 21. i 28. b. m. wyścigi konne międzynar? 
dowe. 

Spodziewać się więc wypada, Że w obat 
tak urozmaiconego programu zaproszeni udzialu 
swego nie odmówią; 
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— Biała 6. września. W kronice bialskiej 
zapisać wypada zdarzenie, rzucające na stosmki 
tutejsze osobliwsze światło. Członkowia Czytelni 
wyprawili d, 4. b m. wieczerzę na cześć od- 
jużdżającego do Wiednia p. K, Zwerenz, zało- 
Żżyciela i redaktora niemieckiego tygodniowego 
pisma Volksblatt, ktore podtrzymywane glównie 
jego silami, teraz prawdopodobnie w skutek nige 
życzliwości pewnych kół wychodzić przestanie, | 
a szkoda, gdyż było to pisemko uczciwe. P. | 
prezes dr. Stiasny. unikając wsielkich uwag po- 
litycznej treści, wynurzył tej nowej ofiarze pro- 
sofilów w serdecznej przemowie po Diemiacku u- 
czucia zgromadzonych około 40 osób 7 inteli- 
Rencji i stanu mieszczańskiego, podnosząc taleut, 
dowcip i prawość charakteru p.Z., który z pra- 
wdziwem poświęceniem i nawet stratą materjal- 
ną starał się nadać pismu swemu charaktur bez- 
stronny i uczciwy, i dlatego chociaż Niemiec 
(Wiedeńczyk), zasłużył sebie u naszych jako też 
u wszystkich prawych i wykształconych ludzi na 
szacunek. Grzmiąca wiwat! towarzyszyło toasto- 
Wi ma część jego. W odpowiedzi podziękował 
wzruszony p. Z. prezesowi i obecnym za sym- 
patję okazaną, nazwał ten wieczór dla sieb e 
protoniem słońca, który tem milej zagrzewa ! 
jego stroskaną duszę, że zaświecil mu od stro- 
ny, z jakiej się togo wcale nie spodziewał, O- 
powiedział potem w krótkości historję pisemka, 
którem chciat przysłużyć się dobra powszechue- 
mu i prawdzie, i dlatego, że nie chciał się zui- 
żyć do roli narzędzia panującej tu kliki, ża vadu- 
Życia karcil i gospodarkę miasta poddawał su- 
rowoj, ale zasłużonej krytyce, doznal oł ln- 
dzi, których wszystko co postępowe i sprawie- 
dliwe w oczy kola, tyle nienawiści, żółci i prze- 
śladowania, że w końca poznał, iż czlowiek rze- 
telny i prawy ogzystować tutaj nio może, Po- 
tem opisał ze łzami w oczach, jak najlepsze je- 
go chęci na każdym kroku walczyć musiały z 
obłudą, pychą i podłością, jak w skutek wystę- 
powania jego przeciw nieporządkom w mieście, 
Śoiągnął na siebie goiew pewnych możnych osób 
i "nawet we wlasnym domu napadnięty został i 
skrzywdzony, przypisując główną winę tru- 
dmości, z jakiemi miał do walczenia, pokątnym i 
jawnym poduszozaniom p. Seligera, tak że z licz- | 
by 600 abonentów stracił większą połowę i do | 
wydawnictwa swego dokladać musiał. Leset das 
Blatt nicht! abonniyt nicht! wołał niemogący 
znieść Światła dziennego landrat poty, póki byt 
jego nie podkopal. A że cały jego, długoletnią 
pracą zdobyty mająteczek pochłonął szwisdel 
wiedeński, “nie podobna mn nadal utrzymać wy- 
dawnictwa, wymagającego kosztów. Jednakże prze- 
konal się w końcu, że są tu jeszcze ludzie szla- 
chetni, świałli i z sercem, którzy chociaż nie są 
mu wprost zobowiązani, uznali jego dobre chęci, 
a to mu wystarcza i zdolne jest ukoić wszy- 
stkio bola któro mu stanowisko jego przynosiło. 
Wyrażając się potem bardzo pochlebnie o Czy- 
telni, jej członkach i sprawie, której ona służy, 
zakon zy} mowę gorącem życzeniem pomyślnego 
rozwoju tej chwalebnej Instytucji. Potem zabral 
głos p. Wyspiański, także po niemiecku, nznał 
szlachetne i pełne przykrości i trudu działania 
P. Zworonza, który w skromnem alo pełaem zdro- 
wych myśl pisemkn swojem pracowal gorliwie 
nad wyrobieniem opinii publicznej o tem co do- 


| 
i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


bro, szląchetnae i pożyte:zue, i staral się obu- 
dzić pi , prawdy bak często poniewieranej; 
albowiefm „nie dosyć jest to co słuszne, poznać , 


i chcieć, trzęba także co się za słuszne uzna, 
otwarci wyznawać i bronió*, tak nionstraszenie ; 
i bezstronnie jak to.p. Z. zawsze czynił. Dzię- 
kując muza to w imieniu obecnych i wszystkich 
Przyjaciół prawdy i postępu, wyraził Żal szcze- 
ry za oljękdźającym i dodał, żo uznanie to dla 
Przedstawicieła niezawisłej prasy niemieckiej ze 
strony naszej powinno dowieść, że my choć o- 
krzyczańi za przeciwników niemczyzny, prawdzi- 
wa zasługę zawsze oconić umiemy gdziekolwiek 
ją znajdziemy; poczem wznió.ł zdrowie szlache- 
taggo ohrońcy prawdy i postępu! Pan Z. ua 
Nowo się odezwał, zapownił, iż chwila ta pozo- | 
stanie mu na zawsze w pamięci, i wszystkim 
o tem opowiadać będzie. W końcu p. Stanko, 
aptekarz z Bielska, przemówił pó polsku, i ży- 
cząo p. Ż.zpawodzowia w nowym zakresie dzia- 
łania, prosił o zachowania życzliwości jego dla 
nas i wyraził życzenie, ażeby Volksblatt zua- 
lazł w obecnym wydawcy p. Nadierze, czlowieka, 
któryby go nadal fw tym samym duchu reda- 
gowal. Jakończonp tomsteńt na zgodę i staro- 
polskie: Kochajmy mię! które p. W. wniósł, 
ażeby polączyć 2 czeskiem: Niedajmy sięt czo- 
mn obeerycH takżo kilku Czechów z ochotą 
przyklasnęlo. A 

— (%) Tarnopol. Jak wam  donosilem, 
d. 7, bm, odbyły się wyścigi konne w obecno- 
ści licznie zgromadzonej publiczności. Komitet 
wyścigów: Mikołaj Merey c. k. jenerał. Hr. 
Stanisław Jabłonowski. Antoni Kownacki. Kazi- 
mierz Tnczyński. Zastępia: Kalikst Ochocki, 
Będziowie: Hr, Wilhelm Biemieński, prezes kra- 


jowej komisji chowu koni, Erazm Wolański. 
Startery: Hr. Stanisław Jabłonowski. Michał 
Garapich. Delegat c. k. minist, rolnictwa: br. 
Wilhelm Siemieński, Waga: Hr. Leonard Piniń 
ski. Komisarze toru; Erazm Wolański, Hr, Sta- 
nisław Jabłonowski. K. Tuczyński. Komisja 
sporną: Hr. Wilhelm Siemieński. Erazm Wolań- 
Ski. Hr, Stanislaw Jabłonowski. Nadzor toru; 
Rotmistrz Gwido Wachter. Br. Adam Heydel. 
Alfred Garapich. 

Bieg I, nagroda dam: Puhar srobray — 
oraz nagroja honorowa dla jezica konia zwy- 
ciękiego. Bieg z przeszkodami (Hurdle-race,) 
Kosie w kraju urodzone i będące własnością 
członka Towarzystwa. Panowie jeżdżą w kolo- 
rach. Meta: mila augielska, 4 ploty 8 stopy 
symia 

Zapisane: 1) Kaźmierza Tuczynskiego wał. 
ga. 5letni „Clown“, jeździec hr. Stanisław Pi- 
niński, 

2) Porucz. F. Herba klacz kara 3let. „Zart 
na bok*, jeździec właściciel. 

3) Kazimierza Tuczyńskiego 
Gletn. „Pubacz“, jeździec wlaściciel. 

4) Kaliksta Ochockiego klacz gniada 4let. 
„Dywidenda“, jeździec porucz. br. Brockdorff. 
Wycofane: „Edniec* i „Dalila“. 

Z miejsca poprowadził szybkim biegiem 
„Puhaćz”, za nim „Dywidenda*, a o kilka stóp 
z tylu „Clown“, „Zart na bok“ ostatnia, Przy 
ostatnim płocie wszystkie cztery konie zrównały 
się; tu „Dywidenda* i „Puhacz* skręcając w 
prawo wyskoczyły z toru, w skutek czego „Zart 
na bok“ biegnąc we wnętrzną stronę toru upa- 
dla wraz z jezdcem. „Clown“ stanął pierwszy u 
mety, za nim „Puhacz* i „Dywidenda“ zawró- 
cone na tor właściwy. „Zart na bok“ przybyla 
ostatnia, jednak sędziowie przyznali jej drugie 
miejsce ze względu, że „Puhacz* i „Dywidenda“ 
zeszły były z przepisanego toru. Bieg trwał 2 
min. 17 sek., wygrana: Pnhar srebrny i 100 
zł. zwycięzcy. 

Biog II. Nagroda Towarzystwa 500 zł. 
1) Kaliksta Ochockiego ogier gniady 4letui 
„Massinissa“, żokiej Kaczor. 

2) Tegoż samego og. kaszt, Blet. „Misio“, 
żokiej Kawiak, 

3) Władysława Ochockiego og. guiady 
4letui „Wicher“, żokiej Wróblicki, 

4) Kazimierz Tuczyński mianuje bar. A- 
dama Heydla og. kaszt, 3let. „Rabagasa*, żokiej 
Beruadyn. 

Pierwszy wysunąl się naprzód „Rabagaa*, 
po stn sążniach wyprzedził go „Misio“ i proe 
wadził bieg do ostatniego zakrętu. „Wicler” 
biegł trzeci, „Massiuissa" ostatui, Przy osta- 
tnim zawrocie wszystkie cztery konie zrównały 
się; a gdy jezdcy zaczęli napędzać, „Rabagas* 
umykając od razów szpicruta nniósł się w lewo. 
Przed metą „Massinissa“ wyprzedził współzawo- 
dników i stauął u mety o pół długości konia 
przed „Misiem II,“ Tuż za niemi „Wicher* i 
„Rabugas*. Bieg trwal 2 mio, 59 sek. Wygra- 
na 530 zł. zwycięzcy, 30 zl. drugiemu ko- 
mowi, 

Bieg III, Bieg kuców (Pony-Race) Nagro- 
da składkowa 115 zl. Konie każdego rodu i 
wieku nie wyższe jak 14 miary austr. Jeźdzcy 
w kolorach nie starsi jak lat 18. Waga wła- 
sua. Meta 800 sążni. Wkładka 1 dukat w zlo- 
cio bez wycofania, Drugi koń dostaje wkladki 
do wysokości 4 dukatów. 

Kazimierza Tuczyńskiego ogier siwy pol- 
noletni „Tadmor“, żokiej Jan Krępa. W braku 
wspólzawodników, którzyby mogli pójść w zawo- 
dy z dzielnym „Tadmorem* , sam „Tadmor“ o- 
biegł szranki. Wygrana 115 zł. 

Bieg IV. nagroda cesarska 100 ces. austr, 
dnkatów, 1) Alfreda Mysłowskiego klacz kaszt, 
Alet. „To ona“, żokioj Mikolajów, 

2) Kaliksta Ochockiego ogier gu. 3let. 
„Paź *, żokiej Kawiuk, 

3) Tegoż samego klacz kaszt, Slet. „De- 
wotka*, żokiej Kaczor. 

4) Kazimierza Tuczyńskiego kl. gn. let. 
„Edmee“, jeździec wlaściciel. Wycofane: „Mir 
jam“, „Niemoja*, 

„Dewotka* prowadziła bieg szybkim ru- 
chem od początku, za nią „Edmee* i „To ona“ 
o kilkanaście stóp z tylu „Paź“, W tym po- 
rządku biegły konie do ostatniego zwrotu, gdzio 
„To ona” łatwo miuęła „Dewotkę* i wygrala o 
dlugość konia. — „Paź“, który stopniowo się 
przybliżał stauąt drugi u moty. "Tuż za niemi 
„Dowotka* i „Edmóę*, Bieg trwa! 3 min. 16 
sekund. Wygrana 100 dukatów i 60 zł. zwy- 
cięzcy, 60 zł. drugiemu koniowi. 

"Bieg V. Morey steeple-cbaso (bieg my: 
śliwski) nagroda 50 dukatów, ofiarowana przez 
jevarał-majora Mikołaja Merey. 

1) Kazimierza Tuczyńskiego kl. gu. porla 
„Fronfron*', jeździec właściciel. 

2) Hr. Stanisława Piuińskiego kl. skgn. 


Slet. „Fmaneypantka”, jeździec Seweryn Rafa- 
|owaki. 


wał. Bkgn. 


3) Kazimierza  Tnczyńskiego wał. gn. 
Slet. „Clown“ jeździec hr, Stanislaw Piniński, 

4) Tegoż samego wał, skgn. 6let. „Pu- 
hacz“, jeździec Witold Postruski. 

Porueznik hr. Choriósky i rotmistrz Za- 
leski płacą po 15 zl. wycofania. 

Z miejsca ruszyła prodem „„Froufroa'* za 
nią „Clowa*, potem „Emaucypanikać, na końcu 
„Pubacz*, który zaraz przy pierwszym plocie 
odmówił skoku i dopiero po kilkakrotnem onje- 
chaniu przez jeźdzca zmuszony przesadził prze- 
szkodę, ale zaraz przy nasiępnjącej podwójnej 
przeszkodzie przed trybuną stanowczo odmówił 
posłuszeństwa, i wyskoczywszy z tora zaniechać 
musiał dalszego biegu. Przebywszy tę podwójną 
przeszkodę Clown wyprzedził Frovfrou, i pier- 
wszy przesadził mnr 3 stopy wysoki. Za murem 
Froufrou znówh wysnnęla się naprzód, tuż za 
nią szedł Clown i Emancypantka. W tym po- 
rządku biegoąc prawie latem błyskawicy prze- 
sadziły w nader świętuych skokach parkan, dwa 
rowy, płot, po raz dru-i podwójną przeszkodę 
(rów z płotem), przed trybuną podwójny płot, 
rów z wałem itd. Froufrou z łatwością wygrała, 
o póltory długości konia za nią przybyła Eman- 
cypantka, Clown o pół długości konia za tą o- 
stainią. Grzmot oklasków powitał jeźdźców u 
mety, pomiędzy którymi to razą Żadnego nie by- 
ło cudzoziemca. Teu bieg składający się z czte- 
rech dziarskich rumaków, i z tyluż dzielnych 
jeźdźców wiarnsów, wypadł najświetniej. Bieg 
trwał 5 minat 49 sekuod. Wygrana 50 duka- 
tów zwycię:cy, 105 złr. drugiemu koniowi. 

Po wyściga h programem zapowiedzianych 
odbył się bieg o zakład prywatny, pomiędzy 
klaczą porucznika Herba, Zart na bok, a ogie- 
rem dwuletnim p. Alfreda Mysłowskiego Žu- 
aw, po Eljan a Magyar od Yon will see, Na 
klaczy Zart na bok jechał właściciel, na 
dwulatka zaś 12letni syn Wgo Myałowtkiego. 
Meta 300 sążni, Dwulatek bardzo śmiało i zrę- 
cznie kierowany przez młodziutkiego jeźdźca za 
sobą zostawił konia e, k. poracznika, 

— Wiadomości łiterackie, naukowe, arty- 
styczne. 

Sprawa oświaty ludowej, tak go liwych 
po wszystkich innych częściach polskich prnskiej 
monarchii, znajdująca podpieraczy w obywatelach 
Prns Zachodnich i w. is. Poznańskiego, na 
Szląsku pomiędzy ludem polskim potrzebuje tem 
silniejszego poparcia, porńeważ ani w klasie za- 
możniejszej, ani w duchowieństwie Górnego Szlą- 
ska, w polskim kięrunkn nie doznaje poparcia, 
Potrzeba bibliotek ludowych jest tam prawdziwa, 
lud tę potrzebę czuje, może więcej niż gdzicin- 
dziej. Za staraniem wydawnictwa ks, Bażyńskiego 
tworzyć się poczęły, ale aby one się rozwijały i 
mnożyły, potrzeba poparcia moralnego i mato- 
rjalneg), Ku temu celowi, przyjmuje redakcja 
tka zasylane książki do rozdawania, lub 
skladki do zakupywania książek, dla nowo po- 
wstających bibliotoczek. Może też inne dzien- 
ników polskich redakcje, wspierać będą w tym 
względzie usilowania naszych rodaków. 

— Z dzieł, które niezadługo wydane zostaną, 
wymienimy tylko następujące jako najgodniejsze 
wspomnienia: „Polska w czasie trzech rozbiorów“, 
praca niezmordowanego J. I. Kraszewskiego , 
podjęta poniekąd w hołdzie krakowskiej akade- 
mii umiejętności i na podziękowanie za zaszczyt, 
jaki spotkał autora w mianowaniu go członkiem 
akademii. Dzieło to śródlowe składać się bę- 
dzie z trzech tomów, z których pierwszy za dwa 
lnb trzy tygodnie opuści prasą. 2. „Zawsze 
Oni“, powieść historyczna Bodzantowicza malu- 
jaca nasze stosunki polityczne, społeczne i reli- 
gijne w zeszłym wieku; wyjdzie w dwóch to- 
mach w formacie tym samym jak „Rok myśliwca”, 
„Juliusz Kossak z takim zapałem czytał dzieło 
to w rękopisie, że ofiarował się z narygowaniem 
ilnstracji, Jakoż p. Źnpański przygotowuje wy- 
danie z 82 rycinami, które wykonują się obecnie 
w Paryżn wedle rysunku Kossaka. Oglądaliśmy 
kilkanaście rycia jaż gotowych, prześliczne to 
rzeczy! Z powodu, że dzielo nie może być zbyt 
taniem, skoro same ryciny kosztnją przeszło 3000 
tal., p. Żupański wyda je w 15 poszyłach, aby 
uczynić przystępnem nietylko salonom. 3. Z po” 
zostalych po Śp. p. Józefie Łukaszewiczu ręko- 
pisów przygotowują się do draku dwa dzieła, o 
których na innem miejscu podamy niezadlugo 
szezegółewszą wiadomość. Wobec panującej u 
nas powszechuia apatji dv czytania, tak że dzieł 
rozchodzących się w tak zwauem królestwie Kon- 
gresowem w kilku tysiącach egzemplarzy, caly 
zabór prask: rozkupuje zaledwie pięćdziesiąt, a 
nie wiele więcej w Galicji, podziwiamy odwagę 
p. Żupańskiego, że tak licznych a drogich po- 


dejmuje się nakładów, bo nie wszystkie dziela 
wychodzące w Pozaaniu przebywają szczęśliwie 
cenzurę moskiewską, I tak z wymienionych po- 
wyżej dziel dwa pierwsze z pewnością nie pize- 
drą się poza kordon; ostatnie zaś może zbyt 
malo tam będą iutorosowaly z powodu znacze- 
(Gaz. Tor.) 


nia przeważnie lokalnego. 
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— Przy zmianie miejsca redakcji i drukar- 
ni Gazety Warszawskiej z ulicy św. Jorskiej 
na ulicę Dlugą do domu zwanego Połkańskia, 
pisma warszawskie zamieszczają przyczynek do 
historji piśmiennictwa perjodycznego w Polsce: 
Przed stoma laty dziennikarstwo nasze bylo je- 
szeze w kslebce. W roku 1774 ksiądz Kuskina 
objąwszy redakcję ówczesnego pisma Wiado- 
mości Warszawskie, zmienil ich nazwę ua 
Gazeię Warszawską. Od tego czasu gazeta ta 
pracowala na polu oświaty z jednakową nsiłno- 
ścią, choć z rożnem szczęściem. Po księdzn Lu- 
skiuie zmarłym w roku 1793, objął redakcję 
Włodek, a w następnym zaraz roku Lesznowski, 
ojciec dzisiejszych wlaścicieli. Po śp. Antonim 
Lesznowskim, który liczbę prenumeratorów do 
niezwykłej cyfry 7000 podniósł i wprowalze- 
niem hojnego wynagrodzenia autorskiego, zjednal 
gazecie współudział najpierwszych naszych pisa- 
rzy, objął kierownictwo dzisiejszy redaktor p. 
Józef Kenig; administracja zaś przy rodzinie 
Lesznowskich pozostała. P, Kenig prowadzi pi- 
amo rok 13ty i nawet podczas stagnacji litera- 
ckich potrańł dzienuikowi swemu zachować li- 
cznych zwolenników. Jak widzimy, zmieniały się 
koleje Gazety Warszawskiej, miejsce jednak 
redakcji przeszło od pół wieku zostawało toż 
samo, a był niem tak zwany pałac hrabiów Pla- 
terów przy ulicy św. Jerskiej położony. Dnia 1. 
bm, dopiero gazeta zmieniła pomieszczenie, — 
ciężko było redakcji rozstawać się z dawnemi 
marami, ale względy wygody i wymagania czasu 
przemogly i Gazeta Warszawska przeniosła 
się na ulicę Długą do domu niegdyś Potkań- 
skich. Instalacja poważnie się odbyła. Rozpoczę- 
ła ją msza św, w kościele N. Marji Panny Ła- 
skawej, odprawiona przez ks, Franciszka Kru- 
pióskiego, byłego współpracownika Gazety. Po 
nabożeństwie skład redakcji z celebrantom na 
czele, udał się do nowego lokalu dla dopełnie- 
nia poświęcenia, Dzisiaj biuro redakcji i drn- 
karnia pod kierunkiem p. Ziemkiewicza zostają- 
ca, zajmuje całą prawą dwupiętrową oficynę, & 
wszystkie szczegóły urządzenia dowodzą, że te- 
raźniejszy wydawca Gazety p. Ludwik Lesznow= 
ski nie żałował starań i kosztu. 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 

— W tym miesiącu zbierze się w Bernie 
międzynarodowa konferencja dla ustanowienia je- 
dnakowej oplaty od listów ma całej ziemi. | 
Większa część państw europejskich i amerykań- | 
skich wyslała już swych delegatów. Na żądanie | 
rządu niemieckiego, przygotowano jnż projekt 
mający być przedstawionym kongresowi. Przede- 
wszystkiem chodzi o przeprowadzenie tego ogól- 
nego przepisu, aby list ważący pewną stale ozna- 
czoną jednostkę wagi nie kosztował więcej nad 
15 centymów jeśli jest fraukowany, a dwa razy 
tyle jeśli na koszt wysłany; minimum opłaty 
ma być 3certym, Od listów mających przebywać * 
oceany — w odległości więcej niż 500 węzłów, 
nie może być opłata zwiększona jak tylko naj- 
wyżej o 2 gr. srebrne, W razie utraty przesył- 
ki odpowiada ten kraj w którym zginęła, w Ża- 
duym razie jednak wynagrodzenie strat nie bę 
dzie przenosiło 14 talarów (50 franków) a ter- 
mio takowego do roku będzie ograniczony, W 
stałych terminach będą się zbierać pełnomocnicy 
wszystkich państw do związku wchodzących, 
dla decydowania w spornych wątpliwych 
kwestjach, 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 79 Bpi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 83, 
Bank krajowy galicyjski acu 
Marjackim wydaje l E kad 
przes flję w Brodach Asygnaty ka- 
sowa! 


5a procentowe za Bdniowem wypowiedzenim 
( . 
8, > 135076 > 
Th » » n . 


Wyciąg s dziennika urzędowego Gazety 
Sieoeskiej z dnia 11. Fan 1873. 

Edykta. Sąd kr. wa Lwowie ustanowił 
dla Adama Wołańskiego w sprawie tabularnej 
kuratora w osobie dr, Horwatha z zastępstwem 
dr. Jekelesa. Bąd obw. w Tarnopolu umarza 
kwit zastawniczy c. k. filji banku  hipotecznogo 
wydany dnia 7, sierpnia 1872 nr. 1082 na za- 
staw czterech sznurków korali wartości 30 zł. 
Sąd pow. w Niemirowie powołuje do spadku po 
Iwanie Milanie Teodora Milana. 

Konkurs. Rada szkolna ogłasza konkura 
ua posadę dyrektora, Dwie posady nanczyciel- 
skie pomocnika przy szkole wydziałowej w 
Sniatynie. 

Licytacje. W sądzie pow, Gródeckim 
realności pod l. 45 i 46 w Kamieniobrodzie d. 
25. września i 30. paźdz. 1873, 


Kadesiane. ssycikim” cierpiącym zapewnia 
Revalescićór e 
Z LONDYNU 


Ostatnie wiadomości, 


Namiestnictwo ogłasza: „Z powodu zna- 
cznego rozszerzenia się cholery, zabrania się 
w całym kraju wszelkich tłumnych zjazdów 
i pielgrzymek do rabinów na święta Żydow- 
skie, przypadające na drugą połowę września 
i pierwszą połowę października br., i poleca 
się c. k. starostom, aby wzbronili obcym sta- 
rozakonnym przystępu do siedzib rabinów, a 
w razie potrzeby przeprowadzili zakaz przy 
pomocy e. k. żandarmerji. “ 

Dziennik moskiewski Birža otrzymał o- 
strzeżenie za artykuł, jakoby poniżający sy- 
stem wychowania publicznego w Moskwie. 

Z Odessy telegrafują pod dniem 8. wrze- 
Śnia, że car moskiewski nadał wielkiemu we- 
zyrowi, tudzież nadzwyczajnemu posłowi tu- 
reckiemu Ruszydowi baszy wielką wstęgę 
orła białego. 

Pokrok zaprzecza z polecenia wiadomo- 
ściom Starej Pressy (znanym nam) o jakimś 
zjeździe federalistycznym na Morawie d. 18. 
lipca, w którym mieli brać udział kr. Ho- 
henwart, Rieger, dwaj Polacy itd.; i dodaje, 
łe jeśli St. Pr. nawet mowy Riegera przy- 
tacza, to ci panowie, a zwłaszcza Rieger mo- 
gą świadectwami policji dowieść, że ich w 
owym czasie nie było na Morawie. 


Przyjechali do Lwowa d. 10. września. 

Hotel Europejski. A. Krukowiecki z Ja- 
ksmania, 8. Nazarewicz z Kurowiec, K. Żywicki 
z Tarnopola, M. Niewiadomski z Kutysk, J. 
Szankowski z Kopeczyniec, J. Vilinek z Pragi. 
L. Czekoński z Czortkowa, T. Karchosy z Zło- 
<zowa, Bieliński z Wiednia, L. Strzelecki z Czer- 
niowiec, A Bąkowska z Sądowej Wiszni, R. 
Raczyński z Stanisławowa, 
=P YE EE NN 

Kurza Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 11. września 1873. 

godzina 10 minut 20 przed południem. 

Akcje kred, 237.50 Anglo-austr. 172—. 
Unionsbank 137.50. Vereinsbank 48.—, Kolej 
Kar, Ludw- 218.75. Kolej połndn. 176.—, 
Franko-austr. 75—. Baubauk 90,—, Losy z 
roka 1860 —. Obl. ind. — =. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway — .—, Napo- 
levador „—, Rubel papier, —.—. Usposobie- 
nie: dość stałe. 


Pociągi kolejowe na głównym dworce: 


Karola Ludwika. 
(Podług zegara lwowskiego.) 


O©dchodz: 
ze Lwowa do Krakowa 0 g. 11 m. 28 wieczór. 
, y n 5 w» 5 rano, 
» A » 5 „5 po połud, 
n do Czerniowiec „ 12 „ 15 wpołud, 
4 a „ 11 „ — wieczór 
a w » 6 „ 17 rano. 
+  deBrod.i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
pi » » 12 „ — popołud, 
U U „ 10 „ — wieczór 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 6 m. 57 rano. 
b r » 9 p 45 wieczór. 
» » 10 „ 50 rano. 
z Czerniowiec . m 3 „ 58 rano. 
a u » 3, 45 popołud, 
A A pH, 8 wiecór. 
xBrodów i Złoczowa „ » 10 „ 58 wieczór. 
A s » 4, 18 rano, 
> » w f, 8 popotnd, 
Pociągi kolejowe na stacjł Iwowskiej 
Podaazacze. 
(Fog aea wowiiego.) 


do Brodów i Złoczoowa g. 11 m, 32 w mocy 
, „ 13 „ 26 wpołud 


z c, 
W TEATRZE hr SKARBKA. 
W piątek d, 12. września 1873. 

Po raz drngi: 

TRIGOCHE i CACOLET 
komedja w 5 aktach przez H. Meilhac i L. 
Halovy; przekład J. Chorośnickiego. 


WK Początek o godz, 7mej, "OE 


Doniesienie teatralne. 

Z dniem 13. tm. rozpoczyna p. Carion, 
pierwszy śpiewak opery włoskiej w Medjolanie, 
szereg gościunych występów na naszej scenie. 
Kancelarja dyrekcji opery przyjmuje ed dnia 
dzisiejszego zamówienia na wszystkie miej- 
sca w teatrze, a to rano od godz, 10. do 12., 
po południu od 4. do 6, 

Dyrekcja opery polskiej we Lwowie. 


Nadesłane. 

Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 
chce nabyć srebrny lub złoty zegarek i łańcuch, 
lub też zamówić bazpośrednio listownie, ten niechi 
mię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothentharm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu, Obacz 
inserat, 
zdrowie i siły bez lekarstw i kosmitów 

du Barry 


Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Rovalesciere du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkie cierpienia żolądka, nerwów, piersi, płue, wątroby, graczułow, błony śluzowej, pęcherza, norek i orga- 


nów odedechu, y 
silność, hemoroidy, woduą pucblinę, gorączki, zawrot 
nawót podoras cii 


ako to: tnberkuły i suchoty, astme, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bom- 


głowy, uderzenia krwi, ezom w nszach, nudności itp. 


—nakomiec diabetes, melancholię, schudnięcia, reumatyzm, gościec blednicę. Oto wy- 


ciag z 35.000 PRERE o wyleczeniu chorob, ktire urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 57.942. 
Po Bogu zawdzięczam 
s Jan 


Gurtybt at Nr. 62914. 


acióra 


Przez dłogie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy 

a w rozpi 
dzięki foceniony środek, 
EDR CHE MANNA “Franciszek Steinmann, Hugo baron v. 


bemoroidalnym | wątrobianym jakoteż zatkaniom, 


Revalescióre du Barry pożymniejszą 
na lekarztwach. Cona w 

2 funty 4 zł. BÙ c, 5 fantów 10 zt. 12 fantow 20 zł. 

50 e. 4 aiżżnst 

O ÓWRY sklad w WIEDNIU 

E apłakach 1 sklepach 


B 


życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i 
dada z, administrator aradi 


jest od mięsa, oszczędza więcej 
peeru MAK 


Gleinach, 14, lipca 2867. 1 
JI od El: an, poczta ri n 
Glen aa E wrzalnia 1868, 70 


jkorskiej przeciw chronicznym. cierpieniom 
ichwycitem się Ez) „Roralóscióro" 

„ który Był dla mnie nigzmiernem dobrodziejstwem 
unaj, 
swoją cer 

80 c., ra fant 2 Bł 0 ch 

24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


mił 50 razy 


50 e, Czekolada w proszkn lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł, B0 c, 24 Gliżnnst 2 < 
4 zł. 50 e., w proszku wa 120 filiżanek 10 zł., na 288 flit 20 


zł, na 576 Śliż 46 


` arry du Barry? et comp. Walifischgaszo B, jąkoteż wer 
J orzennych. Skład wiedeàsri wysyła toż Revali 
; w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: L E. Bulsiewicze, 
ant. W aeh :: M. 3. Franzosa, aptekarz pod SSE, orłem i G. 
ta c.k. apt. i Ignacego Śchnirch; w Giramm u braci Ol 


jest swoja za pobraniam 


Grūnspanna, w Ozernlowcach: 
rranzmeyer; w Motomsyi: w J. Bidorowicsa; + 


rakowie: n Józela Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Buekera aptokarze, u Piotra Miko- 


tascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. 


kóba Boisera; 
Fimta: w 


W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, uJulinszi Beisss i nJa- 
W Linzu: u F. M. *. Hasełmayrs Erbou: wPeazcie u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ- 
u Edwarda Machalskiego: w Bzeszewte: u J. 


st Comp.; w Tar- 


Bchaińtera 
mopeln: u A. Morawotza i dr A. Buchelta o k. apteka obw. Farmowie: u A Tanosyna api. pod 


* Aniolom i u Wa T, A. Wiołogórskiego. 


Odezwa 


do członków Towarzystwa wzajem- 
nej pomocy ofiejalistów prywatnych. 
Od dłuższego już czasu objawili członkowie| 
Towarzystwa życzenie, ałeby utworzyć można 
organi, sprawom Towarzystwa specjale Po 


ięccny, — a uchwałą Rady nadzorczej z d 


23 czerwca b. r. polecona Wydziałowi cen- 
trałnemu, ażeby wszedł w tej mierze w uklady, 


z którem z istniejących szasopism, W speł 


a tej uchwały Wydział centralny zawarl 
muowe z wydawcą wychodzącej już od 5ein lat 


„Gazety Wiejskiej: p. Hipolitem Stu 


wiejskiej osobuą rubrykę pod napisem: „Spr 


redakcją Wydziału centralnego — i za 


przez siebie czasopismach, sprawy oi 


obfitą kronikę, inseraty i t. p. 


Zwydziało centr. Towarz, wzaj. pom ofe. pr.) 


Prenumerata „Głazety Wiejskiej" wy- 
nosi ma bieżący kwartał (od 20, września do 
końca grudnia) 50 cent.; z dodatkiem zaś doń 
czasopisma „Przyjaciela domowego,“ 
1 złr. — Prenumeraty należy przesyłać 24 zů- 
liczką pocztową pod adresem; Do administra. 


ety wiejskiej we Lwowie. 8271 1-- 


Realność 


w Kołomyji, 


oddalona od rynku 400 kroków, polożona nad 
potokiem 1 Korzystna do urządzenia fabryk, 

ejnmja przestrzeń i zwyż| 
dom murowany o dech 
rni, sad 2 morgi, oto- 
czony żywym płotem, budynki gospodarcze 
i studnię. — Dliższa wiadomość pod adresem: 


jest do sprzedania, Ob 
14 morgów, piytem 
pokojach, kuchni i spiż 


J. E. H, poste restante Kołomyja. 
U właściciela tej realności jest na sy! 


a 
ki 


daz 


sto tyrolsi rasy, 


LECZĄ SIE SZYBKO I RA- 
IDYKALNIE. 
Bez niebezpieczeństwa pper 
uła wewnątrz 2005 §2-—52 
przez użycie Pigułek ze Scordinm 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


Ulica Lafayette, 118 — Cena 8 i 4 fr, 

Wo Lwowie w apt. p. Mikolasch; 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w lirodach w apt. p. Kullak; w Pozna- 
wia w apt. p. Dra Mankiewic za. 


Pomieszkanie, 


Sześć pokoji, kuchni: 
Ilgiem piętrze, ulica Kravickich Nr. 14 od 


Konkurs 


z doia 23. lipca 1873 L, 12341 na po- 
sadę budowniczego miejskiego ogło-i 
szony, prostuje się w ten sposób, iż 
zawatty w nim warunek, że budowni- 
czy miejski w razie potrzeby także w 
manipulacji i koncepcie w urzędzie 
gminnym zatrudniać się ma, dotyczy 
tylko czynności jego zawodu, zarazem) 
termin do wnoszenia podań o tę posadę 
do 14 dni od dnia 1go ogłoszenia tego| 
sprostowania przydłuża się. 3248 2: * 
Z ursędu gminnego miasta, 
Złoczów dnia 1, września 1873 


Wielki 
krzyk i lament 


w kraju na Oholerę, a publiczność niewie, 
t Balsam Wetoriniego jest na Oho») 
Tere niezawodny środek. roaie ož 20-—30) 
kropel na cukrze lub łyżeczkę od kawy po- 
wtarzając tę dozę co 10 minut dwa i trzy| 
razy — tamuje znpelnie wymioty i biegunkę, 


caystym, balsamem i członki kurczem dotknięte, 
s skotóh mezawodnę 4 pewny 

Urygoaaliegu balastu 
w każdej aptece we Lwowie 4 sw prawiarji. 
a nawet we fubryce we Lwowie. 3237 3 -6 


Fiskon z instrakeją kosztuje 1 zł. 50 et. 


L. 4 
Konkurs. 


W celu obsadzania opróżnionej przy. 
urzędzie tutejszym miejskim posady re 
wizora policji i cymentnika z płacą ro- 
tzną 100 złr. a. w. rozpisuje się pono- 
wny konkurs z terminem po dzień 1. 
października 1873. Ohcącye się ubiegać 
o nadanie rzeczonej posady, winien po- 
dania swoje dowodami uzdolnienia tak 
co do służby policyjnej jako i cement- 
niczej poparte, wnieść” w powyższym 
terminie na ręce naczelnika gminy. 

Dla tych kompetentów o rzęczoną 
posadę, którzy wojskowo służyli stanowi 
się nadto jako nieodzowny warunek, 
by załączyli do podania swego wierzy. 


niego dontan 


Fxtrakt) i listę zachowania się (Konduit 
Liste). 8244 2 


Z urzędu miejskiego. 
Kałusz dnia 15. sierpnia 1873. 


Wydawca, właścicieł i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


EWRALGK 


w Paryżu w aptece p. 
kale, 19 - - w Krakowie w antece p. 


jałów aptecznych. Pl 


miekim, mocą której tente odstąpi] Wydzia- 
tawi beginteresownie trzecią kolumnę Gazety, 

iecając ją wyłącznie sprawom Towarzy-| 
stwa, W skutek tego utworzono w Gazecie 


Bliższa wiadomość tamże. 


wy Swami, wzajemnej pomocy SRA 
ów pryw.* — która pozostaje pod w, 

stów pryw. tóra pi Je pi łą tytkę 
rubrykę Wydział w obee szan, Członków zu- 
pełną bierze odpowiedzialność. Spełniając w ter 
sposób wolę przez Radę nadzorczą objawioną, 
Wydział centr, wzywa szan. Członków Towa- 
rzystwa i wszystkich w ogole oficjalistow, | 
nżeby liczną prenumerata na Gazetę wiejską 
poparli usiłowania Wydziału centr., a zarazem) 
szczere dla Towarzystwa chęci gzanownego| 
wydawcy, który od dawna W NORA 
ojaliałów, 

goraco popierał; Wydział centr. bowiem jest 
przekonanym, iż istnienie organu takiego zna- 
cznie ożywi działalność Towarzystwa, Wydzia- 
tów jego powiatowych i samychłe członkow, 
którzy radziby zapewne częściej, aniżeli z do. 
rocznego tylko sprawozdania zaczerpnąć bliż- 
szych szeżegółów o rozwoju i czynnościach 
Towarzystwa. Tembardziej zać spodziewać się! 
można licznej prenumeraty, że Gazeta wiejska| 
bardzo tauiy, 8 podaję zarazem liczne wiado-| 
mości 0 sprawach krajowych i zagranicznych, | 
| 


Za 1 złr. 50 et 


gelanowy z emalją i 
kwiatami emaljowzui 


ogniu złocone, tylk 


kny remi 
b ób 


Tylko 12 i 15 zir, 
sprężyną do odskskiwani 
krzyształowom , wrak v laneuf 
u we Sota (hlnl 


Tylko 15 lub 20 złr. 5, 


piękalejszem grawirowanie! 
chem s prawąziwego 


Tylko 13 zir. fo 


z łańcuchem, meðsljim 
ta falni, skórzanem pudełkiem I gw 


Tylko 14 złr, 
lub 17 złr. 


gw wżej. 


*órj 
prawdziwy 


lelaki Prii 
Mila lefamape walih 


roczniak i Sletnia krown Sy I 


HEMOROIDY 


jem 
ko 14 lub 1 


prawdziwego srebra w, 
bem z prawdziwego zi 
jo i świadectwem 


Tylko 18 lub 2 


piwnica , strych naj 


15, września do nającia, 3232 2—3 
pia o O O a 


ZANIKA? 1 pułeptown=*. 


Tylko 35, 40 i 50 złr. 


ski ankier e kryształowem szkłem. 


Tylko 60, 75 i 10 


Oprócz lego w. 
przez kogokolwiek anonao 


Ceny naszych wyrobów. 
„AE nel paz wrażenie przoduje wweysikim 


gkfch, któgzy nowe 


ciel, klorzy atari 
Vea, raesh się ud 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rothenturmstrasse 9, 


telvy odpis wyciągu karnego (Strat 


)—3 
stancję w stosownych 


Rz ZZ EE ZZA. 
ie erplenia| doro e a a z 
merere PEWNA, OSODA tena vy sd. J, StupnickiDla browarów, tabryk słodu, gospo 
li ustępują po użyciujchowania, wolnego stanu, w młodym wiekaf „||. f T i A $ Nag 
TAD złe SE Glos lolniona oban 22 nat odwala mitstka ulica Krakowska (dom dawniej Goetza), darzy, garbarzy i wielkich przedsię 
evasseur, rue dela Mon-|miejscą do zarządu domem, gospodarstwem, ajądziela w każdym razie jak i przedtem pomocy! 
Trauczyn|w razie potrzeby może się także zająć wycho” lekarskiej, osobliwie zaś W coraz bara 
Florjańskiej — w Brodach u|waniem małych dzieci — albo też jako towa-jdziej wzmagającej się epidemnji 
Lwowie w aptece p. Piotra rzyszka, wyręczycielka, lektorka do osób pó:jelkokerycznej — ze zupełnem poświęce- 
W Warszawie w składach water Idoszłego wieku, którzy potrzebują rozrywki i|niem się. 3171 
p. Ferd. Aug, Gallego i Łud-|pielęgnącji. Zaś za pewność tej osoby, starannej 
2657 26—48 ii umiejątne wypełnianie podjętych] zręjnpzere, 
e 


aeea aaeeea ObowiĄZKÓW, ECY SIĘ. 3 ii PGETALP nw, 

Asystent farmacji eiser tartma pasni SER ARA 

sié listami frankow ; 8, s cz sai 

Sy J poste restante Lwów; albo też do Ajenej Z YORCAJIY Ez > . 
znajdzie umieszczenie w aptece pod|Czasa p. Piątkowskiego, plac Katedralny Nr. 8 O*rOEPURATWES CZ 
zarnym orłem w Drohobyczu. |7 movie yar 55Bd Sébastopol 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem! 


Pomiędzy liesnemi ogłosze! 
 zczogoldie x 


nia zogarów. 
ge nie pein 


kuj 


jak 4 
lepszego ieh wyko! 


d, bardzo elegancki w przy- 
tem tavi, przydatny dls ubogiego i bogatei 
2 roczną gwarancją, „jadalni 
Za 9, 10 i 11 złr. oeny eyit 
wraz z pięknym łeńcuchem ze zlotu talu, mee 
daljonem , pudstkiem , kluczykiem f pięcioletnią 
'wArancją, tudzież z rezerwowym sżkiet Kiel, 
oto zegarki, dokłulnie w 
38 ule. 30 ct, 


grakiyrzu 
lontoar. 
ki b 


pięciole! 


sro 
P 


p 


atola b 
iw 


n i do lakiege 
H straymuje każdy dañcuch ze złota (Wiwi «rok 
z medajjoem Í gwarancj: 
Tylko 13 złr. 


najnowszego fasonu, © podedjnim soki 
` , 


czpłalnie 
sagiwjaki 
jaa tpm, 


5 

T zr B 
złocony, wyar ttai- 
ota lalmi, medal, 
rączającen. „ 


zły. 


ew 


arabeoy 
PR rs 
kluezyka, wrar z tuicuszkiam t 


0 złr. 
va 


dw ope 
Tylko 200—300 złr. 
akoi 


meir z remonlonre! 


1.50, 3, 5 di 
paroa 


Listowne zlecenia 


ję niższe od wszysto 


denié sobie życtą 
nowe ramieoie 
do mojej firmy. 


v) rj Proszi bie dobrze zapamiętać adres. 
W razie kurczów żołądka naciera się żołądek) aas mummumsa gemt 


aktad Pazella amis GOYENA w Wiediil. = 


(I. Bez. Salvatorgasse 10.) * Wiedul 


Założony w r. 1840, jako pierwsza 


specjalna szkoła handlowa w stolicy pahstwa. 


Rozpoczęcie treydziestego czwartego roku szkolnego z dniem 1, października. 


Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych. 


Zakład, który w czasie swago ABletniego istnienia liczył nad 13000 słuchaczów (z tych 1100 w ubiegłym roku szkol- 
nym) ma pierwszorzędnych nauczycieli (24 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż PCH Środki eL i zbior 
zapewnia przeto awotm elewom w najkrótszym cza: i 
kupieckiego, do czynności bankowych, publicznych zakładów 
czonych ałuchaczów t uczni. 


ne programy o załadzie udzielają się uajchętniej w kancolarji zakładu, jakoteż w księgaani pp. Gerold & Ci 
E aieh 4 alu am Graben. Dla uczni zamiejscowych poatara się eo MIE A wiktai 


8235 2—2 


inie» pore“ 


anae 
jentalnym 


|(trawkę) tegoroczną jakoteż 1 zeszłoro- 


atoly aagiel- 


szych ilościach w pudełkach 


6—6 


Marw YNY. 


zZ 


Watna dla rodziców | opiekunów. | 


Znaczną ilość mieszkań dla Pp studentów 
è wiktem, usługą i korepetycją lub bez, na ro: $ AAOS 
Żno ceny w domach wyższych i średnich, każ. ESO STOŁCA 
dego czasu wskaże na żądanie Biuro stręczeń| ć 

J, Molodeckiego, przy ulicy Karola Ludwikajf] M" - z0ROWIĘ 
Nr, 11, lub Sykstaskiej Nr. 4. 3248 2—39] We Lwowie w aptekach pp. Pe 


Zalatwia się sprzedałe i kupna dóbr, ralÈ] Milkolascha i Hutkera 4 Kr 
ności i folwarków. Rekomenduje guwernantki,|f| kowje w aptekach pp. J, Treuczyń- 


ofcjolistów i wszelką służbę. Ogrodnika zdoł-ij| viicgo i i 4 
A GRANE aka DALAM || 00 AAC LAO IA 


SP i ogrodnika (Coua, lab Niemca this [JSP a ranami D MONI. 
Podłójcene sd ózo potrzebnie Saw a | 


ia tę cenę zdolnego potrzebuje zaraz. L. TASA 


Eau de Mélisse aes Carm Ko n kures 


ranne, l4; v Paru. va opróżnioną posadę kasjera miej- 
skiego w Złoczowie połączoną 
z roczną płacą 450 złr. w. a. i obo- 
wiązkiem złożenia kaucji w wysokości U 
rocznej płacy. P, T. kompetenci mająjf) 
Woda 2 rośliny zwanej miodowni r swoje podania zaopatrzone w dowody: 


or 


MOT taj zak 


inelickim, nagrodzona medalem na powszechnej ieni i (i, 
wystawie w Londynie w r. 1862. | Środek tenjuzdolnienia do służby kasowej, wieku 


eawatnw znany i używany w Payta prze: I, dotychczasowego zatrudnienia i ra 
kim: cholerze, apopteksjom, sparu-ihowania się, przed upływem sześciu 
KRET Traan a i zoo tygodni licząc od Igo ogłoszenia tego 
I» el u, nies (Y agoj. 
strawności i t. l. Pera To—22 Konkursu w gazecie, w drodze właści. 
Sklad główny we Lwowie w aptece p.|"eJ wnieść do Rady gmionej miasta 
P. MIKOLASCH, w magazynie galantóryjnym|Złoczowa. 9221 8—3 
RUDOLFA ŚCHWARZA i handlu galanto! Z 77zodu gminnego miasta 


KAMILA STRZYLOWSKIEGO, w p fa. $ 
Złoczów, dnia 26. sierpnia 1873. 


w aptece p. Kullak, w Krakowie w 
W” KNAUST 
J 


Trancvyhskiego, 
Wien, Leopoldstadt, 


Dom handlowy 
Mieshachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten, 


E. KRAUS eas Sięatiea 


kwe Lwowie, przy ulicy Sykstuskicj l, 16 n- 
kupuje koniczynę 
i tymotkę 


czną; Teflektuje szczególnie na gotowe 

zapasy. 8247 2—1 
Fouerspritzen aller Sorten, Gartenspi 

zen, Gartanpumpen, Hydrophore ode! 


peA 


ran 


è 
LT Wassarzubringor, Zontrifugal b 
Hotel do najęcia, goapanę Byc ydh, Bl ui 
i BEE Sellina Pc 
Iotol w Stanisławowie nowo zbudowanyjj] "0% Bónwcawsdstungen, - 
j wehr- gen, 
4 Hotel Kamiński: o go kiah Mitiani Illustrirte Katuloge gratis por Post. 
E pezep aaa slg jadalna 3 dwoma przyległe z 
rat salona D <q4dzoniem el ryczne! 
P e na służbę E GU rj PA P IG | 
zownią, z piwnicami, z nowo założonym ogro. 
era wpacerówym, z eatem wmeblowaniem, 2 po- (Dachpappe) 
ksielą, bielizną stołową, z naczyniem stołowem 
i a Jest w każdej chwili do do pokrycia dachów 
najęcia. A trzymuje na składzie 
obry kucharz możo ozobno nająć tylko R 
Resti e Bliłszych wiadomości udzieli 
Pean nei » Sazakwowę r jęmj| Arnold Werner 
1 "12996 T—1% we Lwowie. 
C, k.uprz. kolej gal. Karola Ludwika 
s 
i 
Obwieszczenie, 
Od dnia 10. września r. b. aż do dalszego postanowienia, 
taryfa zaprowadzona dla 
transportów trzody chlewnej 
w ładunkach wozowych, zastosowaną będzie tak na kolei pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda, jakoteż na kolei galicyjskiej Ka- 
rola Ludwika także do 
transportów owiec , 
nadanych na stacjach Lwowsko-Ozerniowiecko-Jaskiej lub kolei 
Karola Ludwika, skoro „przesyłający pisemnie w liście frach- 
towym tego zastosowania zażąda, 
Ceny taryfy na kolei Karola Ludwika podlegają każdo- 
ezasowomu dodatkowi ażja. 
Postanowienia do powyższej taryfy dla ładunków wozo- 
wych zostają zresztą niezmienione. 
Taryfa dla transportów owiec od sztuki nie ulega żadnej 
zmianie, 
Lwów, w sierpniu 1873, fras 


prz 
ipo 


Waj 


przi 


od jednego do dwóch lat. 


i zmałemi kosztami zupełne wykształcenie dla zawodu 
zakładów obrotowych itp. Również stara się o piemeszczenie ukoń- 


3207 2-4 


otrzymnje codziennie świeże i rozseła pocztą lub 
koleją za pobraniem, we wszystkich kierunkach, handel 
bez różnicy odległości; w oryginalnych koszaah 
12 do 15 funtowych, a w potrzebie i w mniej- 


= Najtaniej PR o z::— 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku pod 1. 42, 


biorstw przemysłowych! 


Po pader tanich cenach sprzedaje 


Browar w Fiinfhaus wa Wiedniu: 
30—50 wiader adzie dębowe na 50-60 wiader; mae 
a i gniecenia słodu: maszynę parowa o sile 14 
dwa kotły parowe; windę piwniczą z przy” 
erwoarów na wedę z drzewa i blachy żelaznej na 


miele innych przedmiotów, jakoto: zwierciadła, ce, stoły szyn 
myszy, draperie, kredensie, zegary. Laki, szkła ścienne, komody, 


kiestrę, transparenty do gazu itp. itp. 8262 1-3 


LWOWSKIB 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


twe Lwowie, prey placu Dominikańskim l. 113 st, I w. 

poleca swój 

właspemi z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonauemi wyrobami obficie zaopatrzony 


$ 
. 


oraz wielki wybór 

luster, materji na meble, dywanów, sukna ua podłogi, 
karnyszów i kutasów do okien. jakoteż mebli giętyeh 
i mobli żelaznych 

BF po cenach stalych i niskich il 


Przyjmoje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego na- 
leżąco roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 1 dokła- 
dnego wykonania, 2066 8—8 


Wara balanniwa 


Waga ma Alu 
Kute przez zwierzchność zbadane 
patentowane 


wagi decymalne 


formy czworokątnaj, nieprzewyłszone co do ich pewności, dokładności i trwałości pod gwa- 


eJą: 

unoszące ciężaru: 1 2 8 5 10 15 20 26 80 40 0O centnarów 

18 21 25 85 48 58 70 80 90 105 120 

žarki są do nabycia po cenach najtańszych, Kute, w swej do- 


Potrzebne do tych ci 


niosłości nieprzewyższone, zbadane wagi na bydło, do odważeni ieprzów kró 
LEa cele, oanlejsiych tadowarychiaoniwanóh 200 DO KUNAS AC 


Unoszące ciężaru: 15 20 25 80 40 50 cent. 
po cenie złr.; 175 200 230 260 800 350 


k żelaznemi poręczami i zaopatrzone cięłarkami. Bez poręczy żelaznych jedi s 
trzone ciężurkami tańsze o BO zir. z poręczami drewniane o dd złe tobie ca TOPR 


Przez e, k, urząd cymentniczy we Wiedniu zbadane wagi po” 


mostowe E warancją) do odważenia ładownych wozów, wozów ciężarowych i 


Ułowych, lub kilka sztuk bydła : 
unoszące ciężaru: GU 70 80 100 120 160 200 250 300 350 cent. 
po cenie zir.: 500 525 045 580 640 750 900 1030 1140 1250, 
Wypróbowane wagi bałansowe (z5 letnią gwarancją) do kałdego użytku i 
edsiębiorstwa, dające s'ę zastosować, do najwyższej doskonałości tecbniczno-mechanicznej 
rządzone, nieprzewyłczone w św praktycznej użyteczności : 
10 20 30 40 50 60 80 100 funtów 


unoszące ciężam i 2 
po cenie zlr, 6 78414 iu 22 25 27/4 30 35 W 
djąć i 


Miseczka od tychże dają się o użyć taki P EA 
PR A EE AE ZW można do czegokolwiek innego. 


Angielskie patentowane wagi. za 1 órej i 
Amaro gi, za pomocą której položony na miseczką 


unoszące ciężaru : 14 50 funtów 8071 6-12 
à Po cenio zir.: 15 21. 
ÈE Prócz tych wyżej wymienionych gatunków wag sporządzamy i na składzio 


otrzymujemy wszelkie mne możebne wagi i viężarki w pi i i 
piony szalki mne możębne wagi 4 ciężarki. w pierwazej jakości. po, tanich cenach, 


pa nadesłaniem gotowki luli za pobraniem, większe zaś za uprzedniem porozumieuiem się. 


liny bezyłatwie feanco. Male zamówienia załatwiamy niazwłoczniu 


Waagen- und Gewichtefabrik und 
Briickenbauanstalt 


Buganyi 6 Comp., 


we Wiedniu, 
Margarethen, Griesgasse Nr. 26, 


Haupt-Niederlage 
Stadt, Singerstrasse Nr. 10 we Wiedniu. 


Z drukami „Gazety Narodowej pod zarządem A. Skerla, 


